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Dorobek 
Lincowego Plenum 


" Na ogólnokrajowej naradzie aktywu na- 
szej Partii tow. Zambrowski omówił wyni- 
ki lipcowego plenim KC PPR. sos gpw, 
się z tymi wynikami pozwala w całej pełni 
docenić historyczną doniosłość decyzji po- 
wziętych przez plenum, decyzji i wskazań, 
które staną się na całe lata treścią pracy 
1 walki ruchu robotniczego. 

Podaliśmy już tekst przemówienia tow. 
Zambrowskiego, chcielibyśmy na tym miej- 
scu podkreślić niektóre najistotniejsze mo- 
menty, które znalazły swój wyraz w toku 
obrad płenum. 

z x LJ 

Plenum zajęło stanowisko solidaryzujące 
kie z uchwałami Biura Informacyjnego w 
sprawie KPJ. Odejście od marksizmu-leni- 
nizmu, wprowadziło obecnych przywódców 
KPJ na drogę nacjonalizmu. I chociaż ta 
pos przedstawiona jest przez nich ja- 
zo polityka socjalistyczna i narodowa, nie 
jest ona w całej swej istocie ani socjali- 
styczna ani narodowa, bo wyłamująe się ze 
wspólnego socjalistycznego frontu walki 
z imperializmem, bo podważając sojusz z 
ZSSR naraża na największe niebezpieczeń- 
stwo niepodległy byt Jugosławii i zaprze- 
pasztza sprawę socjalizmu w tym kraju. 

Plemum wskazało, że krytyczne oświetle- 
nie sytuacji w KPJ pomogło nam w poszu- 
kiwaniu dróg rozwojowych demokracji lu- 
dowej. wzmogło naszą czujność na objawy 
zbaczania od wskazań markstzmu-lenim- 
ami, 


Omawiając zagadnienia tradycji ruchu 
robotniczego, z jakich powinna się wywo- 
dzić nowa, zjednoczona partia, tradycji, 
które stanowią dla nas przedmiot dumy za- 
równo proletariackiej, jak i narodowej, 
plenum określiło tym samym podstawy ide- 
ologiczne nowej partii, W polskim ruchu ró- 
botmiezym toczyła się przez z górą pół wie- 
ku zacięta wałka między nurtem rewolu- 
cyjnego marksizmu, a reformizmem, mię- 
dzy internacjonalizmem a nacjonalizmem. 
Jakkolwiek ciężkie błędy popełniła SDKP 
i L, jakkolwiek KPP nie potrafiła błędów 
tych przezwyciężyć do końca, to trzeba 
stwierdzić, iż historia konkretnie przyznała 
„rację zasadniczym strategicznym założe- 
niom rewolucyjnego i internacjonalistycz- 
nego nurtu w polskim michu robotniczym 
zarówno w pierwszej, jak i drugiej wojnie 
swiatowej”. 

Zi drugiej strony historia wykazała jak 
zgubny dla klasy robotniczej i narodu był 
oportunizm i nacjonalizm w ruchu robotni- 
czym. 

Ogromna zasługa i źródło siły naszej 
partii polega na tym, że już w okresie oku- 
pacji nawiązała ona do chlubnych tradycji 
ruchu robotniczego, a jednocześnie od po- 
czątku przezwyciężała dawne błędy naszych 
poprzedników. , 

Utworzenie RPPS jako kontynuatorki le- 
wego nurtu w PPS dało początek odrodze- 
niu Polskiej Partii Socjalistycznej na no- 
wych podstawach. 

We wspólnej, zjednoczonej partii nie mo- 
że być odrębnych ocen tradycji. Jej siła i 
zwartość ideologiczna będzie tym większa, 
im więcej pracy włożymy dla przezwycięże- 
nia błędnych koncepcji tkwiących w tra- 
dycjach tak jednej jak i drugiej partii. 
„Dzieło jedności organicznej mówi 
tow. Zambrowski — będzie dopiero wtedy 
posiadać trwały fundament, egdy chlubne 
tradycje SDKP i L i KPP będą tak samo 
drogie członkom PPS, jak drogie są człon- 
kom PPR i gdy tradycje rewolucyjnej dzia- 
ialności i twórczej myśli lewego nurtu PPS 
będą tak samo bliskie członkom PPR jak 
bliskie SĄ członkom PPS. 


s ¥ * 
Jednoczące się partie muszą mieć wspól- 
hy jasny program na przyszłość. W gospo- 
darce naszej, mma znacznego zasięgu sek- 
tora socjAistycznėgo, poważne miejsce zaj- 
muje sektor kapitalistyczny, a przeważają- 
CYM sektorem jest gospodarka drobnotowa 
TOWA, która stanowi zaplecze dla sektora 
kapiialistycznego. Mówił Lenin: „drobne 
PoSpodarstwo indywidualne rodzi "kapita- 
wołowy Arżiaz ję codziennie, co chwila, ży- 
) iw skali masowej”. Prawdę tę mo- 
Eliśmy Przed wojną zaobserwować i na wsi 
polskiej, kiedy to rozwijał się proces róż- 
niezkowanią klasowego wsi. Reforma rol- 
na, zasiedlenie Ziem Odzyskanych, pólity- 
ka podatkowa, kredytowa, i polityka cen, 
jaką prowadzi nasze państwo, zahamowały 
i ograniczyły ten proces, ale nie mogły go 
całkominia nawetrzwmaj hi 


Wrzenie we Francii 


Lotniska francuskie nieczynne — wskutek strajku 
obsługi. Wrzenie wśród pracowników państwo- 
wych. Demonstracje przeciw de Gaulle'owi 


PARYŻ [obel wł) — W mieście Tarbes lud 
ność nie dopuściła do zebrania de gaullistów, 
na którym miał przemawiać płk, Gaston Pale- 
wsky — prawa ręka generała de Gaulle, 

Wymikło starcie, podczas którego przewodni 
czący oddziału RFP na terenie departamentu 
został ciężko ranny, a Palewsky ledwo zdołał, 
zbiec. | 

Wezwana policja przywróciła porządek, W | 
chwili kiedy Palewsky miał zacząć swe prze-) 
mówienie wyłączone zostało światło elektry- 
czne a grupa młodych ludzi spośród słucha- 
czy obrzuciła trybunę cegłami i drzewem. 

* 


PARYŻ (obsł. wł.) — W poniedziałek o go- 
dzinie 21-ej rozpoczął się strajk pracowników 
lotnictwa cywilnego, obejmujący około 1500 


Na frontach Palesty 


osób. Skutkiem teqo wszelka komunikacja lot 
nicza we Francji została wstrzymana. 
x 

PARYŻ (obsł. wł) — Nowa francuska usta- 
wa rządowa, przewidująca nieznaczną zwyżkę 
stawek dla niektórych kategorii urzędników 
państwowych  rozjątrzyła jeszcze bardziej 
sirajkujących, Gazety donoszą,.że w dniu 
wczorajszym policja usunęła strajkujących z 
gmachu Ministerstwa Finansów | Gospodarki 


Narodowej, gdzie przebywali oni od kilku 
dni, 
* 
PARYŻ PAP. — Około 1500 pracowników 


lotnisk francuskich przyłączyło się w ponie- 
działek wieczorem do strajku urzędników mi- 
nisterstwa finansów i innych ministeretw, 


ny 


ków wa 
Około 
zapowiedziało 

pod- 
7A528- 


Ogólna ilość strajkujących urzędn 
Francji obliczana jest na 70 tys 
półtora miliona urzędników 
strajk w razie odmowy ze sifony 
wyżki płac | przeprowadzenia 
regowania. 


osób. 


rządu 


nowedqo 


x% 
PARYŻ PAP 
Wtorek ranp dekret 
kich pracowników lotnisk 
w poniedziałek w liczbie 
przystąpili do strajku urzedników 
stwą finansów i innych ministerstw, 
Dekret o „mobilizącji* oznacza, że za odmo 
wę, pracy grozi urzędnikom odpowiedzialność 
sądowa i że podlegają oni wiadzom wojsko- 
wym. 


trwa walka 


"głosił 
wszyst- 


Rząd francuek we 


o „mobilizacji” 
francuskich, którzy 
okoła 1500 osób 


minister 


Wojska żydowskie zdobyły Lyddę i Ramieh 


TEL-AVIV PAP, W Tel Avivie odbyła 
się konferencja prasowa, na której dowód- 
ca naczelny wojsk państwa Izrael omówił 
ogólną sytuację na frontach Palestyny. 

Oświadczył on, że w sachodniej Galilei 
od chwili zakończenia rozejmu gytuacja 
mało się zmieniła. Na wschodnim odcinku 
tego frontu wojska żydowskie unęły się 
nieznacznie naprzód i zajęły kilka wsi arab 
skich we wschodniej Galilei, Wojska syryj- 
skie zajęły kilka żydowskich punktów opo- 
ru jeszcze przed rozpoczęciem 4 tygodnio- 
wego rozejmu. W ubiegły piątek wieczorem 
wojska państwa Izrael rozpoczęły natarcie 
przeciwko wojskom syryjskim na tym ob- 
szarze i operacje trwają „dotychczas, Woj- 
ska syryjskie używają czołgów i artylerii 
przeciwko wojskom żydowskim. Szereg sy- 
ryjskich samochodów pancernych zostało 
zmiszezonych. Wojska żydowskie zajęły pe- 
wien ważny punkt na terytorium syryjskim 
na drodze wiodącej do Damaszku, 

Najważniejsze działania wojenne toczą 
się na froncie środkowym. Lydda i Ram- 
leh znajdują się w rękach wojsk państwa 
Izrael. W miejscowościach tych zdobyto 
pewną ilość broni i wielkie zapasy amuni- 
cji. 

Po zajęciu Lyddy okazało się, że wsku- 
tek nalotów lotnictwa żydowskiego wyle- 
ciał w powietrze arabski skład broni. 

Na odcinku Jerozolima Latrun działania 
ograniczają się do ognia artyleryjskiego. 

Mówiąc o sytuacji na froncie południo- 
wym dowódca wojsk państwa Izrael pod- | 
kreślił, że Egipcjanie rozpoczęli A 
przed upływem terminu rozejmu. Wszyst- 
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KOMUNIKAT 


Dnia 14 lipca 1948 r. o godz. 16-e} w Sali przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie si? 


Narada aktywu PPR 


powziętych uchwałach Plenum KO PPR wygłosi tow. 


ETT 


Referat sprawozdawczy © 


Loga-Sowiński, Nad referatem odbędzie się 


TTET 


Dlatego dla zapobieżenia wyzyskowi bied- 
nych i średnich chłopów przez kapitali- 
stycznych bogaczy wiejskich, konieczna jest 
przebudowa gospodarki drobnotowarowej, 
wzmożenie jej siły przez zespolenie jej. 
przez stworzenie form gospodarki socjali- 
stycznej na wsi. Droga do tego celu pro- 
wadzi poprzez rozwój wszystkich form 
spółdzielczości wiejskiej w tej liczbie i pro- 
dukcyjnej. Nie jest to droga ani łatwa ani 
szybka. 

* LJ w 

Plenum przypomniało jedną z podstawo- 
wych prawd marksizmu, o której mówił Sta 
lin: nie było jeszcze w historii takiego wy- 
padku, żeby umierajace klasy dobrowolnie 
schodzesly ze seeny. Rozwój demokracji lu- 
dowej w kierunku socjalizmu odbywa sie w 
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kie ataki nieprzyjaciela na tym froncie z0- | 
stały odparte. F'gipcjanie stracili około 400 
żołnierzy: w zabitych i rannych, a około 300 
Egipcjan dostało się do niewoli. 


Dowódca wojsk żydowskich podkreślił, że 
nie należy przeceniać zdobycia Lyddy i 
Ramleh mimo, że oddanie tych miejscowo- 
ści stanowi dla wojsk arabskich wielką 
stratę. 

a 

LONDYN, PAP. Agencja Reutera dono- 
si, że żydowski komunikat wojenny stwier- 
dza, iż około 100 żolmierzy arabskich pod 


dowództwem brytyjskim, okopałe się na po- 
PE gaj ym nn lotnisku w Lyddzie 
i odmówiło poddania się wojskom żydow- 
skim. Arabski burmistrz Lyddy Muhamed 
Ali Khiarli, który usiłował wpłynąć na żoł- 
nierzy arabskich, by się poddali został przez 
nich zabity. Posterunek jest całkowicie oto- 
czony przez wojska żydowskie. 


LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reu- 
teza, remier syryjski Jamal Mardam Bej 
oświadczył, że komitet polityczny Ligi 
Arabskiej zbierze się w środę stolicy 
Transjordanii Ammanie. 


w 


Ogólnokrajowa narada aktywu partyjnego PPR 


Dnia 12 lipca rb. odbyła się w Warsza-= | 
wie krajowa narada aktywu Gaza sA 
PPR, poświęcona wynikom ostatniego ple- 
num Komitetu Centralnego, 

W naradzie brało udział około 500 ak- 
tywistów partyjnych. 

Wyczerpujący refert © uchwałach 
ostatniego plenum KC PPR wygłosił se- 
kretarz KC tow. Roman Zambrowski. Po 
referacie odbyła się ożywioną dyskusja, 
w której zabierało głos 19 uczestników 
narady. Po podsumowaniu wyników dy- 
skusji przez tow. Żambrowskiego, zosta- 
ła jednogłośnie uchwalona rezolucja, któ- 
rą podajemy poniżej. 

Narada zakończona 
niem Międzynarodówki. 

REZOLUCJA 
krajowej narady aktywn 


została odśpiewa- 


PPR 


TETTE 


dyskusja. 
Lódzki Komitet P.P.R. 
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warunkach ostrej walki klasowej, Tej za- 
ostrzonej walce klasowej szczególnie na wsi 
musimy poświęcać daleko więcej uwagi niż 
obecnie. Musimy brać w obronę w każdym 
konkretnym wypadku biednych i średnich 
chłopów przed wyzyskiem kapitalistów 
wiejskich i miejskich. Taka jest nowa treść 
sojuszu robotniczo-chlopskiego, 
e * 

Plenum Komitetu Centralnego wysunęło 
nowe zadania przed naszą partią. Wyma- 
zają one usprawnienia pracy i ubojowienia 
wszystkich naszych organizacji partyjnych. 
Dokonało też Plenum wielkiej pracy ideolo- 
gicznej, która jest poważnym wkładem w 
dzieło budowy zjednoczonej partii. 

Dorobek Plenum musi się stać własno- 
ścia całei parti” 


„Ogólnokrajowa narada aktywu PPR 
w pełni przyłącza się do uchwał plenar- 
nego posiedzenia KC PPR z dn. 6 i 7 lipca 
1948 roku. 


Narada  solidaryzuje się całkowicie z 
uchwałą Biura Informacyjnego, potępiają- 
cą fałszywą i szkodliwą  antymarksistow- 
ską f antyrobotniczą politykę kierownii- 
ctwa KPJ, Wypadki ostatnich dni dowo- 
dzą, że przywódcy KPJ staczają się co- 
raz gwałtowniej po równi pochyłej łama- 
nia solidarności socjalistycznego frontu 
jedności w walce z imperializmem, w 
przepaść zaprzaństwa į zdrady sprawy so- 
cjalizmn, w bagno nacjonałizmn | wasal- 
nej zależności od imperializmu. 

KC słusznie skoncentrował uwage partii 
na walce z niehezpieczeństwem nacjona- 
lirmu, oportunizmu 1 sekciarstwa w na- 
szej partii, 

KC dał partii słuszną ocenę przeszłości 
naszego ruchu, 


KC nakreślił słuszną, zgodną z nauką 
marksizmu leninizmu perspektywę dal- 
szej walki klasowej z elementami kapita- 
listycznymi i wytyczne w tej walce. 

Wskazania KC są szczególnie ważne w 
chwil dzisiejsze, w przededniu  Zjedno- 
czenia PPR i PPS, w przededniu likwida- 
cji rozłamu, który osłabłał sily klasy ro- 
botniczej Polski przez blisko 60 lat, w 
chwili kiedy stoimy w przededniu stworze 
nia zjednoczonej partii robotniczej, par- 
if, która spowoduje wzmożeniie aktyw- 
ności całej klasy robotniczej, wzmocnienie 
Polski Ludowej, pogłębienie ustroju de- 
mokracji ludowej į stanie się potężnym 
orężem w walce o Polskę socjalistyczną”. 


Nowa powieść »Głosi« 


Już w najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk 


naszej nowej powieści! 


D 


Str. 7 


Kio popiera gemeras F PERLO... 


Państwa zachodnie przejęły po Hitlerze 


opiekę nad krwawym dyktatorem Hiszpanii 


MOSKWĄ PAP. W artykule pod tym tyiu-(sklm przemyśle lotniczym, chemicznym, alu- 
łem dziennik „Prawda“ wskazuje na szerok e| miniowym į włókienniczym. 

poparcie gospodarcze i finansowe udzielanej] „Prawda“ przypomina ostatnie wzyty ame 
H-szpanii frankistówskiej przez Wielką  Bry=| rykańskich dyplomatów i generałów w Hisz- 
tanię, Stany Zjednoczone i Francję. paní. 

„Prawda“ przypomina, że angielską Partia Profrankistowska polityka rządu amerykań 
Pracy idąc do wyborów w 1945 roku wysuwaj skiego znalazła włternych naśladowców w 
ła hasło: „Kto głosuje na Churchilla, ten glo rządzie francuskim Rząd Schumana i Bidault 
suje na Franco", jednakże rzeczywistość osta| po otwarciu granicy bluzpańsko francuskiej, 
tnich trzech lal można by wyrazić  basłem: | wyświadczając usługę rządowi, Franco, zam- 
„kto głosował na Bevina, ten głosował na) knął jedyny republikańsk dziennik hiszpański 
Doe: Wskazują na lo choćby brytyjsko-| w Merg:ka „Mundo“. Jednocześne Francja 
hiszpańskie stosunki gospodarcze. zawarła z Hiszpanią umowę handlową na su- 

Tak więc eksport Angli! do Hiszpanii "WE 25 mlanów dolarów. © $ 
wzrósł z trzech millenów 140 tys. funtów GOJA ASTANE (BPFE PERDITA ZUON a ET 
szterlingów w roku 1945 do przeszło 7 mie | poza; wniesiona na porządek dzieniy. Rady 
lionów 403 tys. funtów szterlingów w roku! PĘZP czeństwa, przedstawiciele Angli Ai, 
i 4 tyr samym czasie wzrósł import WYETYW 

ngli z Hiszpanii z 15 milionów 709 tys. do sz : ralaj : 
25 milionów 920 tys. funtów. Tym samym do „Anglia | Stany don kncby leon Miz 
datni bilans Handlowy na rzecz Ar energicznej (pomocy _. ask ztowszej = 


nów Zjednoczonych nie szczędzili 
by bronić swego „sojusznika“. 


skiej Hiszpanii wzrósł tymczasem z przeszio 
12 i pół m liona funtów do przeszł» 18 i pół 
milionów funtów, 


Rząd Labour Party usiłuje swe szerokie 
tranzakcje handlowe z faszystowską htz- 
pamą umotywować jakoby życiowymi potrze 
bami Angli, jednakże dwie trzecie angiel- 
skiego importu z Hiszpanit stanowiły w r. ub. 
owoce. Miłość do pomarańcz hiszpańskich 
zmusiła zapewne rząd angielski do zawarcia 
14 maja nowej umawy handlowej z Hiszpanią 
na sumę.80 milionów funtów- szterlingów, 

Aktywy panemalckie w Hiszpanit wyno- 
szą 200 mślionów dolarów. Zgodnie z aktem 
kapitulacji Nemiec aktywy te powinny były 
przejść do Funduszu Reparacyjnego sojusz- 
ników. Jednakże według porozumienia za- 
wartego przez rządy Angli, Francji i Stanów 
Zjednoczonych z rządem Franco aktywy te 
Ocenione zostały jedynie na 55 milionów do- 
larów. 

Stany Zjednoczone zwolniły spod sekwe- 
stru złoto rządu trank:stowskiego na sumę 
60 milionów dolarów. Wobec tego, że rząd?- 
wi amerykańskiemu nie udało się włączyć 
Hiszpani w ramy planu Marshalla wskutek 
oburzenia jakie to wywołało na całym świe 
cie, bankierzy amerykańscy udzielają gen, 
Franco pomocy bezpośredniej. Obecnie hanki 
amerykańikie mają udzielić Hiszpan fran- 
kistowskiej nowej pożyczki w wysokości 50 
milionów dolarów. 

Rządy mocarstw zachodnich eezwoliły Hisz 
panii ną wznowienie handlu z zachodnimi 
Niemcami | na założenie tam swych konsula 
tów. Stany Zjednoczone dostarczają Hiszpanii 
bawełnę, samochody, smary, wojskowe moto 
cykle itd, Spółka „Standard Oil Company” 
zobowiązała się dostarczyć gen. Franco w cią 
gu lat ceterech 360 tys. ton nafty. Jednocze- 
śnie kapitał amerykański usadawia się coraz 
mocniej w gospodarce hiszpańskiej. Posiada 
już on bardzo poważne wpływy w hiszpań- 


Jan Drda 


NOWY JORK. PAP. Prasa amerykańska 
w artykułach wstępnych poświęconych kon 
wencji demokratycznej w Filadelfii wyra- 
ża zgodnie opinię. że partia demokratyce- 
na iest calkowicie rozbita, skłócona i po- 
zbawiona nrzuwódcót. 

„New York Daily Worker“ zaznacza, że 
obywatele amervkańscy staną w Histopa- 
dzie przed koniecznościa wyboru miedzy kò 
timi które rhra zanownić Amervse nanki 


l 


RZYM PAP Agencja  Elęfteri 
stwierdza w swym komunikacie, że coraz wy 
raźniejszym się staje, że bitwa o wzgórza 
Gramos -Smolikas ma niezmiernie doniosłe 
znaczenie w walce p wyswebodzene Grecji. 
Rząd ateński zdaje sobie również sprawę z 
domiosłości tej bitwy, czego dowodzą inspek 
cje frontu dokonywane przez generałów ame 
rykańskich i ządana zwiększenia liczebności 
atmii monarchistycznej. i k 

Komunikat Elefteri Ellada podaje, že armla 
demokratyczna uzyskuje coraz lepsze pozycje 
i przygotowuje się do rozpoczęcia generalnej 
kontrofensywy. Armia ateńska natomiast prze 
chodzi obecnie fylko do działań obronnych. 
Jedyny atak ofensywy który wojska monar- 
chistyczne rozpoczęły 12 lipca w rejonie Ko- 
n'cy jest jedną z ostatnich prób dowództwa 
momarchistycznego. Po raz pierwszy od roz- 


pomo pg 


Nienawiść 


Zapadał zmierzch. Jarzyły się białymi i ko- |po ramienin. Żołwierze niepewnie wodziłi ocza- 


panii — pisze „Prawda“ — bo uważają H'sz 
panię tak samo, jak faszystów greckich į ne 
mieckich za oparcie reakcji w Europie. Rów- 
nocześnie frankistowska H sztpania mą stan7- 
wić ogniwo w łańcuchu baz strategicznych 
Stanów Zjednoczonych w basenie morza Śród 


ziemnego”. i 
„Wszystkie milujące wolność narody —pè- 
sze w zakończen u „Prawda“ — muszą z obu 


rzeniem zareagować na niegodziwą grę, pro- 
wadzoną przez koła rządzące Stanów Zjedna 


czonych, Anglii i Francji wokój sprawy hisz-j stać z namiotów ekspedycji 


pańskiej”. 
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| Demonstra c'e w Meksytu 


MEXICO CITY PAP. — Stolica Meksyku 
była widownią gwałtownych . demonstrat} 
przed gmachem ambasady amerykańskiej, któ 
ry został obrzucony kamieniami. j 

Przyczyną demonstracji było zachowanie się 
lotników amerykańskich podczas akcji ratow- 
niczej samolotu W RÓS który rozbił 
się na terytorium Meksyku. W Katastrofie tej 
zginęli amerykańscy i meksykańscy członka- 
wie komisji do walki z zarazą bydła. 

Według zgodnej relacji całej prasy meksy- 
kańskiej lotnicy amerykańskiej ekspedycji ra 
towniczej zachowali się jak najbrutalniej wo 
bec dziennikarzy i fotoreporterów meksykań- 
skich, którzy przybyli na Miejsce Katastrofy. 
Amerykańscy lotnicy przemocą zabrali msk- 
sykańczykom aparaty fotograficzne,  dzienni- 
karzom meksykańskim nie pozwolono Kkarzy- 
amerykańskiej, 
zmuszając ich do wielogodzinnych marszów 


Sojusz węgiersko - bułgarski 


nojn sany zastanie w tych inact w Sfi 


BUDAPESZT PAP. W dniu 14 lipca wegier-| celu zawarcia z Buigarią układu a przylaźni, 
ska delegacją rządowa wyjeżdża do Sofi w|współptacy I wzajemnej pomocy. 


i obozem dwupartwviuvm., pracym da wojny 
Gazeta podkreśla przv tvm. że miedzy par- 
tia Trumana i renublikanami mod tym 
wzęlędem nie ma żadnej różnicy. Nieudane 
nróbv pewnei części demokratów. wzywa- 
iących na nomor Eisenhowera czy Dougts- 
3a stwierdza „New York Daily Worker” 
jest najlenszym dowodem ałahości. 


Dziennik „New York Post* uważa, że 
zwycięstwo Trumana na konwencji jest 


Straty faszystów pod Gramos-Śmolikas 


Wojska Markesa kontratakują na wszystk ch frontach 


Ellada | poczęcia ofensywy na wzgórza Gramos-Smo- 


likas w komunikacie dowództwa ateńskiego 
podano flość strat. 

Jednakże jak stwierdza komunikat agencji 
Elefteri Ellada cyfry te są dalekie od rzeczy 
wistości. Według danych dowództwa armii de 
mokratycznej, straty oddziałów monarchisty- 
czmych wynoszą ponad 7 tysęcy zabitych 
i rannych. 

W zachodniej Macedomit zakończyła stę 
bitwa, w której armia monarcho-faszystow- 
ska straciła 150 zabitych I 220 rannych. W 
Macedonii wschodniej oddziały generala Mar 
kosa zdobyły kilka miejscowości w pobliżu 
miasta Kawalla. 

Na Peloponezie oddziały partysanckie zaa- 
takowały 1 rozyromiły jednostki wojsk mo- 
narchistycznych, stacjonujące w miejscowo- 
ściach Zachara i Allagonia, 


wienia nad tym dziwnym wyrazem, Ściąga po- 
rem dęciak: 

Buchalter Babznek., Chciałem pana miano- 
wicie prorié, gdyby pan był łaskaw... strzela- 
nie jest teoretycznie bardzo proste. Chodzi tyl- 
ko o to, aby osiągnąć wa jednej linii trzy punk- 


jóorowymi Światłauu stłotzon= na rvuky karuze-|mi po zbiogowisku, poczuwszy nareszcie, jak ky By ADO wsęę z) se sprzed 
le, huśtawki i strzelnice. Chłopaki Fbenieckie, jnaładowane jost ono wrogością, niby elektrycz- a u; E Wi U nad tym... d 
batiary z ikrą, jak z dumą o sobie mawiali w | nością, £ aait ka nigdy w życiyni 
przedmiejskim żargonię, wysoka. rozhaśtywali — ‘Takie chojraki, a nie odważyli się strze Następnego wieczora  przestrzelali razem 


— 


pięćdziesiąt korpi: 
Widzę go ciągle, pana buchalterz Babianka, 
smutnego jak puszczyk, kfóry wróży Śmierć: 
Śnuje się po Pradze od kiarmaszu do kierma- 
szu, od strzelnicy do strzelniey. Minęły już 
czasy, kiedy szukał samotności, kiedy najchęt- 
niej strzelał bez widzów, kładąc wstydliwie 
swój deeiak ma pnstą ladę, Czeka, Czeka. 
Pasażami przelewają się tłumy niemieckich 
żołnierzy, śmierdzących potem i świeżą wielęcą 
skórą. W saperkach tupią o posadzkę, rznegja 
się do każdej witryny; praznąc pozbyć się 
swych marek, kupują paskudne gipsowa figur- 
ki j kasetki, tak brzydkie, jakby tení kto je 
robił, nmyślnie mści sią na nich. Skoro zoba- 
eza jakąś sportową strzelnicę, nigdy nie miną 
jej obojętnie. Cheą pewnie powtórzyć swój 
rzeźnieki proceder, a może pragną paskudnych 
lalek lub wyhrakowenego szkła, przeznaczone- 
fo na wygrane. Pa czterech, pięciu, sześciu — 
larabanią się do strzelnicy, fachowo ogląda ją 
karabinki, strzelają kolorowymi lotkami do 
faroz. Oczy buchaltera Babanka są przyciśnię- 
te do szkła. Od jego oddechu witryna pokry- 
wa sią mgłą. Pan Babanek przygotowuje się 
lo swego, tylekroć powtarzanego występu 
Wehodzi z lódowatą pewnością komika, który 
potrafi od pierwszej sekundy rozbroóić publicz: 
ROŚĆ, 
Za każdym razem szkopy dają się nabreć, 
Rechoczą na samą myśl, że ten parszywy 
erwił, ten biurowy kurdwpel, mógłby w ogóle 
ntrzymać karabin. Uważają go za durnia, k- 
rę włazł tam przypadkiem. Raz — dwa zapra- 
szają go w swej męmroczącej niemczyźnie do 
lady, wciskają mu w ręce karabin, mówię, że 


łódeczki, pod sam dach, i to nie tyle, by nucie: | isé — krzykuęła jakaś bala w chustce, i, jakby 
szyć dziewczęta, ala by podrażnić piegowatseh, |zjekła się swej „zbrodni'', szybka cofnęła sig 
krzywonogich i wyraźnie ofermowatych żołnie: | +y głąb kłębiącego się tłumu, który zshuczał 
rzy niemieckich, spądzonych z górskich wsi dl potakująco. 

załatanią dziur, jakie jedna rosyjska żima po- — Nima strachu, matko, boć my sobie je- 
wyrywała w ich wojsku. Fi, żeby to ich možna |-ęzę yostrzelamy! — Ledwie się Lojzowi wy- 
chos ras wyTinąć. zdrowo!’ w My, GopRSć 5 po | zwała z goby, już byłby to najchętniej połknął 
tyrać nimi w ciemnej ulicy, myślał ten i ÓW, |zgzem z językiem. Zobaczył przed sobą suche- 
mierząc oczyma wałęsające się między bnala 20, paskudnego człeczynę, © twarzy prawie zie 
szarozielone wojskowa robactwo. „A Niemcy, |jpnej, w krótkim czarnym palecie, z czarnym, 
ogłupiali z  samouwielbienia. przeciskali Się | wytartyu na krajach aż do szarości dęciakiem, 
między wrogim tłumem, daremnie zagadująć w |g oczami zimnvmi, jak lód. 

swej gardłowej, charczącej ywarze; dziewczę 
ta czeskie odwracały się od nich z jawnym gry 
masem; wreszcie docisnęli sie dn lady strzelni- 
cy, do karabinków i tarcz z figurkami w kształ 
cie ludzi, do tej prymitywnej alegorii mordo 
wania, która była im bliższa miż wszystka inne. 
Teraz dopiero poczuli pewny grnnt pad nogami, 
to była dla nich okazja dn pokazania się. 


— Schau Ferdl cin echter Bolschewist! 
wskazywali sobie groteskowa figurki szeweńw, 
skośnookich cyganów i niezgrabnych 
wych i z naiwną pychą strzelali 


— No, sorwus, kapuś mnie przyuważył — 
błysło Lojzowi przez głowę i na «ałym ciele 
poczuł silne dotknięcie tych paskudnych, ost- 
rych ślepiów. Był jeszcze czas na ucieczkę. 

Ale zła duma, która go naraz ogarnęla, nie 
pozwoliła mn uciekać, Przecież oprócz tych sza- 
rych, zimnveh oczu, które przezierają go na 
wskroś, czuje na sobie jeszcze dziesiątki inm 
nych, są to oczy Tpodziwiające go, zachwycnnę, 
oczy, które milcząco putrzą na niego z szachn- 
myśli- |kiem, Więc odchodzi pamaleńkn, tak pomału, 
, lotkami da |jsk tylko potrafi, choć za plecami czuje szpie- 
szerokich tarcz, wtzeszcząe z neieehr. kiedy jaa, chocjaź w trozgwarze słyszy szelest jogo 
udało im się przewrómć Któryś z figurok. | kroków. Już go ma- pa lewicy, czuje, że ża 
Btrasznie to było prościutkie. ot w sam Taz dln|chwilę zacznie się nieszczęście. Naraz ów csto- 
dzieciuchów. Lojza Mrozek. szofer i za daw-|wiek pociaga Lojzę za rekaw. 
nych, wolnych czasów kapral z dwoma međa- — O «o się rozchodzi krzyczy Lojza 
lami za strzelanie, nie mógł wytrzymać ze řło- |lostro bo zdaje sabie sprawę, że w tej grze pū: 
ści, Podciągnął spodnin. rozepehngł rząd ga- |bliezmość jest po jego stranie, Zajrzał z bliska 
piów i rzucił na pwt dwie korony: w papierową, ladą, zasnszońą w ostra fałdy 
twarz, w zawzięte i przenikliwe oczy. — Na 
chwileczkę bym pana przeprosił... — Właści- 
ciel dęciąka podeiąga swój krótszy krok do 


— Panie szef, daj no mai pan tę tlinte! 


Ten dopiero pokazał szkopow. jak się to 
nieomylnie „stuka'* do lekkich tańczących na 


wierzchołku wodotrysku kuleczek z` bzowago 
rdzenia, jak zdmnchnąć balansujący kawśłók 


lusterka, słabym błyśnięcjiem dający okazję do — Pieknie pan strzelał, 


t Ą as" 9 
strzału. A potem cisnął pustą flinte na pulpit. No i? 
Było to jak jakaś polityczna demonstracja. Rtåj — Ma pah pewnie — wyszkolenia wojskowe. 


raś z dziewcząt zaniosła się cienkim, szędar- 
czym Śmiechem, równocześnie zahnuczało kilka 
męskich basów, i ktoś nieznany klepnał Lojze 


1 mostu. 


kroku Lojzy nie puszeżając przy tym jego ra- 
mienia. Dopiero kiedy są sami, zatrzymują się. 


— Pan jest kapuś? — rahna! Lojza prosto 


Oczy ezłeczyny rozwarły się lekko ze zdzi: |deciąk i odchodzi, 


za niego zapłacą. Ale pan Babanek, spokojny 
i zimny jak żelazn na mrozie, powtarza swój 
przeczący gest. Om płaci za swoje strzały sam. 

Ze znawstwem rzeczy bierze karabin, i, fak 
maszyna „bez błędn, bez nerwów, bez wahania 


tarcz. Rładzie pusty karahinek, 
Jozo ostre jak lód oczy 


Szanse Trumana spadły do zera 


W Ameryce nkt nie werzy — hy ohecny prezydent zostat penawne wyirany 


równoznaczne ze śmiercią nartii demolira= 
tycznej podczas wyborów w listopadzie b.r. 

„New York Star“ przypomina, że reak- 
cyjna polityka demokratów i Trumana od- 
trąciła od partii masy wyborców. 

„New York Times“ popierający Truma- 
na stwierdza, że wstępne narady konwen- 
cji wykazały całkowity upadek partii de- 
mokratycznej. Podobną opinie wyraża 
„New York Herald Tribune“, dla którego 
losy kandydatury Trumana w  listopado- 
wych wyborach są przesądzone. 

Walter Lippman radzi demokratom przy- 
gotować się do roli, opozycji, gdyż zwy- 
cięstwo republikanów nie ulega dlań wąt- 
pliwości. 

% 

NOWY JOR PAP. — W Filadelfii rozpo- 
częły skę obrady konwencjił demokratycznej 
partii, podczas których wybranć będą kandy- 
daci na stanowiska prezydenta j wiceprezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, e ramienia tej 
parti. Na konwencję przybyło około 1500 de 
legatów. Obrady toczą się w tej samej sali, 
gdzie w końcu czerwca odbyła się konwen- 
cja amerykańskiej parili repubiikańskiej. 

Agencja Reutera donosi. że wśród. dolegi- 
łów panuje pewne przygnewienie, ° 
widują oni, że w wyborach na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych w listopadzie br, kan 
dydat republikański edniesłe zwyrhęstwo. 


W poniedziałek sędceia Sądu Najwyższego, 
Witam Douglas odmówił kandydowania na 


stanowisko wiceprezydenta Stanów Zjednoczo 
nych z ramienia partii demokratycznej mimo 
osobistej prośby prez. Trumana. 


bez mrugnięcia ślizgają się po twarzach 3a- 
skoczonych Niemców. Przedstawienia jest. skoń 
czone. O czym myślał podczas niego buchalter 
Babanek? : 1 

W radosna  przedpołudniowe godziny dzio- 
więtego maja, kiedy krasnoarmiejskie czołgi 
zakończyły praski dramat, nie dając mu wy- 
róść na tragedię daremniego oporu, zobseryłem 
pana Babanka, 

Siedział w małej azkoluej ławce za jedną r 
owych barykad przedmiejskieh, gdzie trzy dni 
heztwtannie kosila Śmierć, i swymi szarymi, 
trochę zmęczonymi oczami patrzył gdzieś w 
próźnię. Na ciemnoziclonej desce szkolnej ław 
ki leća? niemiecki karabin, 

Wtem jeden z owych świeżych bojoweów, 
którzy dopiero teraz zaczęli zzniać broni jako 
legitymacji odwagi, zobaczył pana Babanka w 
wygniecionym i powalanym płaszezu, z jego 
wytartym dęciakiem, istny obraz bezeńlnega 
urzędniczyny, który przez głupie nieporozumia- 
nie zańlazł się na tym miejscu. 

— Patrzcie no go, starego dziada, temu 
akurat potrzebna pukawka zawyrokował 
świeżo upieczony bojowiec, już przedmiejskim 
akcentem dając poznać swoją przewagę, Wy- 
soki, chudy, tramwajarz, który siedział na 
kostkach bruku gpając ręce splecione na trzyma 
nym karabinie, wstał pomalutku, jak człowiek, 
któremu przeszkodzono i z całej siły wyrżnął 
chłopaezka swoją kolbę przez rękę. Karabin 
upadł na ziemią. 

— Zjeżdżaj stąd, gówniarzu — sieknał iañ- 
nym kqtkiem ust — przypadkowo to nasz naj- 
lepszy strzelec! 

Brudnym pałeem wskąznł na czarny dach 
przewróconego wozu tramwajowego, zarytego 
w kamienną barykadę. Był tam napisany kre. 
dą szereg skrótów i kresek, prawie tak, jak to 
pisują szynkarze na tablicy podanych piw. Po- 
śród nich widać było: ; 

Ktoś z gapiów krzyknął zawistnie! == Pięt 
nastu! 

Pan buchalter Pabanek z pewnym wysił- 
kiem schylił się po karabin podniósł go z zie- 
mi, otarł ręką drzewo i żelazo i znowu par 
trząc tak zimna i nieobeenia rzekł po cichu: 

Piętnastu.. Cóż te jest piętnastu! Chłopca 
mi zastrzelili za. Heydricha..: piętnaście tysię- 
cy byłoby za mało! — I jego oczy, dwa lodo- 
we sople w starej, zbrużdźonej wysiłkiem 
twarzy, śtrasziue oczy niezaspókojonej niegna- 


pakuje wszystkie swoje lotki w czarny Grodek | wiści zawisły na piętnastu brudnobiałych kro- 
bierze swój | skach., 


Przełożył Stefan Duba 


= <w aa om 


lipca 1789 — 14 lipca 1948. 


Święte narodowe Francji 


ZISTAJ — M Hoca Francją obchodzi swo- 
je święto narodowe. Przed 159-ciu laty — 
łud paryski dokonał pierwszego aktu rewolu- 
cji francuskiej, zdobywając i burząc Bastylię, 
królewską twierdze-więzienie, symbol feudal- 
nego wcisku I bezprawia. Zuaczenie Rewolucji 
1789 roku polegało ma tym, że zadała ona 
śmiertelny cios zmurszałemn ustrojowi feudal- 
nemu i mtorowala drogę nowym postępowym 
siłom i klasom społecznym nie tylko we Fran- 
cji, ale w poważnej mierze również w calej 
.Furopie i ma całym Świecie. Znaczenie Rewo- 
ucji francuskiej polegało również na tym, że 
xakreślała ona jasną drogę demokratycznego 
zjednoczenia narodu francuskiego, jasną i wy- 
zaśną drogę obrony niepodległości i suweren- 
ności Francji przed interwencją cndzoziem- 
skich, wrogich, reakcyjnych poteg, wezwa- 
mrch przez stare klasy panujące, monarchii 
francuskiej dla obrony ich kastowych feudal- 
nych przywilejów kosztem życiowych intere- 
sów Francji. 


A tradycjach rewolucyjno-demokratycznych 
Nyatriotycznej walki sarodu francuskiego, 
walki, której symbolem jest dzień 14 lipca, 
sczyły się i z tych tradycji czerpały wszystkie 
późmiejszeę postępowe i demokratyczne ruchy 
kamych krajów i narodów. Spadkobiercą tych 
tradycji stała się klasa robotnicza: którą hi- 
storia powołała do roli kierownika i organiza- 
twa wszelkiej walki o postęp, o wyzwolenie 
społecme i narodowe, © pokój i niepodległość. 


pe najlepszych tradycji Rewolucji Francu- 
MHskiej do tradycji 14 lipca nawiązuje dziś 
klasa robotnicza Francji, skupiając wokół sie- 
bie wezystkich ludzi pracy do walki w obronie 
pepebliki, demokracji i pokoju. Francja znaj- 
dmje sie dziś w obliczu poważnego niebezpie- 
czeństwa. lmperialiści zza ocęanu usilują opa- 
nować bez reszty życie gospodarcze i politycz 
ne Francji, pozbawiając ją ostatecznie samo- 
dzielności i odebrać elemevtarną rękojmię bez 
pieczeństwa narodowego przez wskrzeszenie 
nad jej granicą agresywnych, imperialietycz- 
nych i szowinistycznych Niemiec. Za uległość 
wobec dyktanda zagranicznych imperialistów 
Feancja płaci już dziś obniżeniem stopy życio- 
wej mae pracujących, ruiną drobnej wytwór- 
czości, zahamowaniem, a mawst likwidacją 
wiem istotnych qatęzi przemysłu, bliską per- 
mektywą ogólnej degradacji do poziomu kra- 
jm kolonialnego. 


AE na przeszkodzie realizacji plann, ujarz- 
mienia Francji, wyznaczenia jej roli żan-| 
damma Europy, e czym marzą niektóre odłamy ; 
reakcji francuskiej, stoi historia Francji i po- | 
stawa narodu francuskiego — marodu, który 
nawet w krytycznych momentach w obliczu 
klęski i porażek nie godzi się z myślą o ka- 
pitulacji, nie rezygnował, ale przeciwnie, wy- 
łaniał Zz siebie nowe siły, które z mową rewo- 
lucyjną, patriotyczną energią podejmowały 
sztandar walki o postęp, demokrację i niepod- 
ległość, 


FRANCUSKA klasa robotnicza I jej partia 
komunistyczna, partią Francji, tworzy dziś 
taką silę dojrzałą, ” zwartą, doświadczoną. 
Komuniści francuscy — członkowie partii, któ- 
ra nosi dumnie miano, „partii rozstrzelanych”, 
parti, która wydała z siebie na jofiarniejszych 
bojowników Ruchu Oporu, która lała na cze- 
le walki z okupaniem, jakó jej kierownik i 
główny organizator — wskazują dziś narodowi 
francuskiemu drogę, prowadzącą do odrodze- 
nia wielkości Francji, zabezpieczającą jej naj- 
żywotniejsze interesy narodowe. Komuniści 
francuscy nie są osamotnieni. Na drogę, którą 
oni wskazują, wkraczają coraz liczniejsze rze- 
sze ludu francuskiego, wiernego wielkim de- 


mokratycznym i patriotycznym tradycjom swej 
historii, Wokół klasy robotniczej i jej partii 
skupiają się pozostałe warstwy i klasy pracu- 
jące miast i wei, skupiają się wszystkie rze- 
telne demokratyczne i patriotyczne siły naro- 
du francuskiego. 
MEMONISCI francuscy głoszą, że miejsce 
Francji jest w szeregach frontu antyimpe- 
riahstycznego, frontu obrony pokoju i suwe- 
renności narodowej. Jest lo niewątpliwie prze- 
konanie większości narodu francuskiego. Jest 
to również przekonanie wszystkich prawdzi- 
wych przyjaciół Francji, a w ich liczbie i Pol- 


ski, którą łączą z Francją więzy naturalnej 
wspólnoty interesów. . 
"ĄIIECHAJ km narodowi francuskiemu w dniu 

jego święta narodowego popłyną serdeczne 
życzenia, aby Francja odnalazła swoje właści- 
we miejsce w Europie i w świecie, aby wkro- 
jczyła na drogę, która jedynie jest w stanie 
zabezpieczyć jej niepodległość — NA DROGĘ 
UGRUNTOWANIA I WZMOCNIENIA PRZY- 
JAŻNI I BRĄTERSTWA Z JEJ NATURALNY- 
MI SPRZYMIBRZEŃCAMI — NARODAMI, MI- 
ŁUJĄCYMI WOLNOŚĆ I POKÓJ. 

S. Dębski 
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Nowy gmach uniwersytetu w Moskwie 


W jednej z najbradziej malowniczych 
dzielnie Moskwy na Górach Lenina, nad 
rzeką Moskwą „rozpocznie się wkrótce bu 
dowa nowego wspaniałego -gmachti Mo- 
skiewskiego Uniwersytetu Państwowego. 
Będzie to budowla monumentalna. _ 

Objętość gmachu wynosić będzie 1 mi- 
lioń 700 tysięcy metrów sześciennych, a je 
go część centralna będzie miała wysokość 
20-to piętrową. W budynku centtalnym 
mieścić się będzie wydział geologiczny, geo 
graficzny, matematyczny oraz mechanicz- 
ny. Tu też mieścić się będzie rektorat uni- 


wersytetu, sala reprezentacyjna i biblioteki 

W tylnej części gmachu uniwersyteckie 
go rozmieszczone będą mieszkania dla pro- 
fesorów oraz internaty dla aspirantów i stu 
dentów, a także stołówki, sale gimnastycz 
ne, pływalnie, poliklinika, drukarnia, klub 
i czytelnie. Dla każdego aspiranta i studen 
ta przewidziany jest osobny, dobrze urzą- 
dzony pokój. Takich pokojów będzie sześć 
tysięcy. Budynki, w których mieścić się bę 
dą pozostałe wydziały uniwersytetu, będą 
kompozycyjnie połączone z centralną czę- 
ścią gmachu. 


Interpelacje naszych Czytelników 


Co na to nasze spółdzielnie? 


Obecne miesiące letnie są okresem przygo- y 


towywania konfitur i kompotów na zimę. W 
związku e tym prawie każda gospodyni zaku- 
puje większe ilości cukru. 


Oficjalnie we wszystkich sklepach cnkier 
kosztuje 180 zł za kilogram. Tylko w niektó- 
rych sklepach cukier kosztuje 175 złotych za 
kilogram. W tej cenie sprzedają cukier rów- 
nież i sklepy Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców w Iwmdzi. 

W dniu wczorajszym jednakże, będąc przy- 
padkowo na ulicy Nowomiejskiej — na kilku 
sklepach zobaczyłam wywieszki z nowymi ce 
nami na cukier, W sklepach tych cukier kosz- 
tuje tylko 170 złotych za kilogram. 


Zainterpelowani przeze mni 
oświadczyli mi, co następuje: 

— W obecnym czasie ludzie kupują większe 
ilości cukru. Większy obrót, przynosi nam 
większe zyski. Dlatego też postanowiliśmy za 
dowolić się mniejszym zarobkiem i... w skle- 
pie aż się roi od kupujących. Obroty nasze 
wzmogły się — wszyscy pędzą do nas po cu- 
kier, bo przecież pięć złotych na kilogramie 
też coś znaczy. 

A teraz do sprawy — czy nasza PSS nie mo- 
głaby wprowadzić podobnej kalkulacji? Czy 
właśnie spółdzielczość nie powinna zainauguro 
wać podobnej akcji? Przy zwiększonych obro- 
tach zysk byłby i tak pokaźny! Š 

Czesława Wawrzyn'ak 


kupcy — 


To i owo. 


Ustosunkowany 


Ponieważ z ogłoszeń urzędowych wynikało, 
że kto do 1 lipca rh. nie zrealizuje swego ta- 
lonu na obuwie, może się pożegnać z pięśnymi 
letnimi lrzewikami ze Zlina, przeto pod koniec 
czerwca wielki run się odbywał na popularne 
sklepy „Bata”, Stałem sobie właśnie w owym 
czasie przed jednym z w/w magazynów, tiok 
jak jasna cholera, ekspedienci po parę. osób 
jak na komisję noborową do sklepu wptszcza- 
ją, a tu, proszę was, podchodzi jakiś tacet w 
szerokoskrzydłowym Stełsonie (cena: 8 „mięk 
kich”) i bezceremonialnie wali do wejścia, 

— Panie — wołamy w ogonku — do „rząd 
ka”! 

A facet nic, zimna krew, Stetsona z faso- 
nem na ucho przesuwn i pcha się dalej, 

— Proszę się wrócić! — powiada ekspe-< 
dient w drzwiach. — Widziałem dobrze, że 
nie stał pan w kolejce! 

Oczywiście, ekspedient na te uwage otrzy= 
mał od „kolejki' naszej brawo, a facel poczer- 
wieniał jak ćwikła. 

— Co takiego? — krzyknął. — Ja — w ke 
lejce? A wie pon, KIM JA JESTEM? Jedno 
tylko słowo powiem Michosiowi, a ŻEGNA 
się pan r posadą. 

Nie wiem, kto zacz ów Michaś, ele sryfr 
musiał być niezły, bo ekspedieni natychmiast 
gościa do sklepu wpuścił, 


Od tej pory minęło sporo dni, czynniki 
miarodajne ogłosiły w tym czasie nowy komu- 
nikat, przywracający ważność talonom i po 
1 bm., wobec czego zapomniałem nawet o uslo 
sunkowanym facecie, gdy oło zobaczyłem ġo 
wczoraj znowu na skrzyżowaniu Piotrkowskief. 
Właśnie obywatel „władza” od służby ruchu 
machnął białą rękawiczką, zamykając przej- 
ście, a len w Stelsonie nic, zimna krew, prze- 
chodzi sobie na drugą stronę ulicy. Tulaj jed- 
nak czekał, można powiedzieć, drugi „wiadza”, 
kolega regulującego ruch. 

— Stójcie-no, obywatełu — powiada — ža- 
płacicie grzywnę! 

— Co — ja grzywnę? — krzyknał Stetson; 
— Za cof 

— Za nieprawidłowe przechodzenie jezdni 
iw ogóle nie stosowanie się do przepisów a 
ruchu: ulicznym... 

— Nic nie zapłacę — wrzasna! facel. — 
Pan wie, KIM JA JESTEM? Ja pana jeszcze 
nauczę! z À f 

Na nieszczęście w przeciwstawieniu do eks- 
pedienta ob. milicjant był jakiś bardzo cięża* 
wy i chciał koniecznie dowiedzieć się nizwi 
ska „nauczyciela”. I tu, rzecz znamienna, faest 
jakoś się zdetonował, Nawet Stetsonn Zapom- 
niat nasunąć na ucho. Wyjał grzecznie portfel, 
zapłacił grzywnę i pośpiesznie zniknął w tu- 
mie przechodniów, 

OBYWATELE! PRZEJAWIAJMY WIECEJ 
CZYNNEJ CIEKAWOŚCI WZGLĘDEM „USTO- 
SUNKOWANYCH". 


E. „Tam. 
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Drobne rzczegóły wielkiej imprezy 


Przeil otwarciem Wystawy Ziem Odzyskanych 


Zajuteresowknie wystawą obudziło się we 
Wrocławiu stosunkowo. późno. 

Gdy przed kilku tygodniawi — goście z 
różnych części Polski — dziwiliśmy się wro- 
eławianom, że nie „żyją** wystawą, odpowia- 
dali nam: „My tu geo dzień „wystawiamy** 
prace Ziem Odzyskfnych nie na eksponatach, 
lecz w fabrykach, na budowie, na poli". 

Zwinteresowanie zaczęło się budzić w mia- 
rę zbliżania sie terminu otwarcia wystawy. 
Widok grzepięknych  architektonicznie 6min- 
łych w liniach pomysłowych i barwnych bn- 
dynków zapalił nawet najbardziej zimnokrwi- 
sta publiczność. Cóż dópiero, gdy zaczeły się 


przygotowania kwater, przyśpieszanie remon- 
tów, mobilizacja wszelkich możliwych środ- 
|ków komnnikacyjnych na przyjęcie miliono- 
wej fali gości. 

Nastrój przygotowań jest łatwo udzielają- 
cy; to też dziś powiedzieć można już nie jako 
tradycyjny slogan, lecz bez obawy przesady 
| że cały Wrocław żyje wystawą. — Entuzjazm 
spotęgowało jeszcze zmontowanie istotnie im- 
ponującej iglicy. 


Wśród lekkich i rqgrabnych pawilonów 


wystawowych odbija się brzydotą, ciężki przy 
sadzisty budynek, pozostawiony nam w spad- 
ku przez Niemców. Na szczęście przesłania 
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Trochę więcej samokrytycyzmu 


Przed kilku dniami (patrz „Głos* z dnia | 


T lipca b. r.) zamieściliśmy artykuł oma- 
wiający przyczyny niewykonywania planu 
produkcyjnego przez przędzalnię średnio- 
przędną PZPB nr 6. Sądziliśmy, że arty- 

ł nasz, omawiający w sposób rzeczowy 
te błędy kierownictwa zakładów, które, 
naszym zdaniem, posiadają istotny wpływ 
na wykonywanie planu, stanie się dla kie- 
rownictwa administracji fabrycznej bodź- 
cem zastanowienia się nad drogami, które 
w najszybszy sposób wyprowadzą przędzal 
nie z obecnej ciężkiej sytuacji. Kierowni- 
ctwo PZPR nr 6 reaguje na nasz artykuł w 
sposób zupełnie niewłaściwy. Do redakcji 
naszej wpłynęło pismo, podpisane przez 
cały kierowniczy persókał administracji z 
tak zwanym „sprostowaniem*, A więc 
zgodnie z tradycją czytamy w piśmie, że 
rzekomo „nie prawdą jest”, że „dyrektor 
naczelny PZPB mr 6.. przez swój nega- 
tywny stosunek do pracy trzeciej zmiany 
na przędzialni, którą rzekomo traktuje jä- 
ko „zbędną i niepotrzebnie zaplanowaną" 
utrudnia wykonanie planu produkey jnego”. 
I tak dalej w tym samym duchu. 

W zakończeniu swojego pisma podpisani 
pod pismem kierownicy administracji za- 
kladów stwierdzają, że „z oburzeniem prze- 
czytali wspomniany artykuł“ i „że złośliwe 
w stosunku do dyr, Kołodziejczyka W. ìn- 
synuacje całkowicie mijają się z prawdą”. 

Nie wiemy, kto był inspiratorem i inicja- 
torem zbiorowego czytania na naradzie 
technicznej artykułu, zamieszczonego w 
„Głosie“, Fakt zbiorowego czytania artyku- 
łu „Głosu” na naradzie technicznej niewąt- 


pliwie zasługuje na uznanie. Tylko wnioski 
jakie dla siebie wysnuli zebrani na nara- 
dzie, są zgóła fałszywe i błędne. 

Trzeba zrozumieć i zapamiętać sobie raz 
na zawsze, że jeśli gazeta naświetla kry- 
tycznie pracę w tej lub innej instytucji — 
to obowiązkiem kierownictwa tej instytucji 
jest zastanowić się nad drogami poprawy 
swojej pracy. Bynajmniej zaś nie pisanie 
gołosłownych sprostowań. Trzeba raz na 
zawsze zrozumieć i zapamiętać sobie, że go- 
łosłowne zaprzeczanie faktom stwierdzo- 
nym jest rzeczą niepożyteczną i nawet 
wręcz szkodliwą. Szkodliwą przede wszyst- 
kim dla tych, którzy takie gołosłowne za- 
przeczenia piszą. Dowodzi bowiem, że nie 
tylko nie potrafią się wywiązać ze zleco- 
nych im przez Państwo obowiązków, nie 
tylko popełniają w swojej pracy błędy, 
(co zdarzyć się może każdemu, bo któż z 
nas błędów nie popełnia!) ale dochodzi tak- 
że do tego, że nie potrafią tych blędów po- 
prawić nawet wówczas, gdy im się te błę- 
dy wytyka. 

Jeśli idzie o konkretną sprawę pracy kie- 
rownictwa administracji PZPB nr 6, to au- 
torzy „sprostowania“ do redakcji nie są w 
stanie zaprzeczyć faktowi, że przędzialnia 
średnioprzędna już od dłuższego czasu nie 
wykonuje swego planu produkcyjnego. Nie 
są w stanie zaprzeczyć, że to tylko z ich 
winy, a nie z winy, załogi plan przędzalni 
nie jest wykonany. 

Państwo powierzyło kierownikom admi- 
nistracji PZPB Nr 6 odpowiedzialne stano- 
wiska kierowników nie po to, aby pisali 


„Sprostowania“, a poto, żeby swoją prak- 


tyczną działalnością zabezpieczyli wykona- 
nie planu w podległych sobie komórkach 
produkcyjnych. T za wykonanie planu ad» 
ministracja zakładów odpowiada przede 
wszystkimi w pierwszym rzędzie, Czas zro- 


zumieć, że plan państwowy jest rzeczą 
świętą i nikomu — bez względu na dawne 
czy, obecne zasługi — nie dane jest prawo 


naruszać tego planu i nie wykonywać go. 

Nasza gazeta dokładnie sobie zdaje spra- 
wę z trudności jakie towarzyszą wykonaniu 
planu. Ale kierownictwo zakładów lub in- 
Stytucji na to jest postawione, aby bez 
względu na trudności plan wykonywać. 

Znane nam są skądinąd zasługi dyrek- 
tora tow. Kołodziejczyka w przeszłości. I 
pozostajemy z szacunkiem dla tych zasług. 
Ale te zasługi nie zwalniają ani dyrektora 
tow. Kołodziejczyka, ani innych kierowni- 
czych pracowników od wykonywania planu 
w teraźniejszości. I dlatego tak złą usługę 
wyświadczają autorzy „sprostowania“ tow. 
dyrektorowi Kołodziejczykowi, który — 
trzeba wierzyć — o takie „sprostowania” 
nikogo nie prosił. 

Radzilibyśmy zamiast pisać „.sprostowa- 
nia“, które, niestety, niczego nie prostują 
i wyrażać „oburzenie“ z powodu artykułu, 
w którym wytyka się błędy administracji 
PZPB Nr 6, zająć się poważnie usunięciem 
przyczyn, powodujących niewykonanie pla- 
nu przez przędzalnię średnioprzędną. 

Trochę więcej samokrytycyzmu — oto 
czego życzymy administracji PZPB Nr 6. 
Radzimy więc raz jeszcze zbiorowo prze- 
czytać artykuł „Głosu“ o tym, dlaczego 
przędzalnia PZPR Nr 6 nie wykonuje planu, 
uradzić i uczynić wszystko, ażeby tapla- 
ma na honorze zakłądów PZPB Nr 6 zo- 


stałą usunietą. 
Wdwyd, Uzdańsk 


go iglica i złociste łuki (tym oryginalniejsze, 
że wykonane z prostego surowego drzewa), 

W ozasie trwania wystawy przewiduje sie 
takżę wzmożony ruch w całym województwie; 
mamy przecież we Wrocławiu szereg mająt- 
ków rolnych — PNZ — tow. i spółdzielni 
parcelacyjno + osadniczych, które zainteresnją 
niewątpliwie zagranicznych gości, jako szcze- 
gólne formy' gospodarki zbiorowej. 

Objawem rosnącego zainteresowania Wy- 
stawa przez mieszkańców Wrocławia jest 
ilość zgłoszeń urlopowych na sierpień. Rzecż 
to zrozumiała: Wystawa bedzie tak olbrzy- 
mia, interesująca, że niewątpliwie potrafi onn 
zająć oglądającym wiele dni. 

No, a poza tym — kiedyż tę człowiek enaj 
dzie taką okazję, aby się nbawić jak w „we- 
sołym miasteczku! *, 

Więc toaletę robi nie tylko miasto: szy- 
kują się także wrocławianki (stwierdzono 
wzmożoną frekwencję w sklepach konfekcyj- 
nych i włókienniczych, 

Wprawdzie urzędy Wrocławia, i inne insty 
tucje użyteczności publicznej nie mogły nie- 
stety zwołnić masowo swych prarowników na 
okres Wystawy, ale przybędą napewno uro: 
powicze z innych części kraju. Bo na terenia 
Wystawy bedzie można dobrze spędzić czes 
nie tylko wśród eksponatów „problemowski!'' 
Czy można wyobrazić sobie lepsze spędzenie 
czasu, jak spędzenie godzin  przedpołudnio- 
wych na pływalni przy dźwiękach radia; po- 
południa — gdzieś w czytelni Inh — zależnie 
od gustu i nastroju — na korcie tenisowym, 
czy kajaku? 


Nie brak też będzie 1 rozrywek wieczor 


nych: dancing, teatr. kino, kawiarnie .. 
Szęzęściarz, któremu uda sa spedzić urlop 
we Wrocławiu. zachowa niewstpliwie na diu- 


go wspomnienia tego okresu, 


ORC Z "PE "TTE "7 WY W ET EA 


WYPRZEDAŻ KSIĄŻEK DLA NAUCZYCIELI 

Jeden ze sklepów moskiewskich radzieckie- 
go państwowego wydawnictwa książek zorga- 
nizował w dniach 5—7 czerwca (w związku z 
zakończeniem roku szkolnego) wyprzedaż prze 
znaczoną specjalnie dla nauczycieli. Orqani- 
załorzy wyprzedaży nie tylko zaopotrzyli boga 
to działy e dziedziny pedagogiki 1 metodyk: 
nauczania, lecz udostępnili także nauczycielow' 
nabycie książek z innych — interesujących go 
dziedzin (literatury dziecięcej, sztuki, zaqad- 
nień społecznych). 

W ciagu trzech dni. w czasie których trwa 
ła wyprzedaż, odwiedziły sklep 7 tysięcy na- 
uczycieli, klórzy zakupiji 31 tysięcy książek 
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_ Plany inwestycyjne Zarządu Miejskiego na r. 1949 nad uienaganną poprawnością tej’ Wy; 

W naisia „poprzednich artykułach zapo-znaliśmy Czytelników z zamierzeniami in- |— 1948. Na specjalną uwagę zasługuje| mowy, è 
WOBUYCYJNYDAU miasta na rok 1949 w zakresie użyteczności publicznej. Dziś prag |fakt koncentracji wielu inwestycji na Ba- Co. takiego? uśmiecha ślę iro- 
niemy zapoznać Czytelników naszych z planami na rok przyszły, dotyczącymi |lutach: Fakt ten nie jest dziełem przypa-| , 2 — M 
urządzeń społecznych. dku, a jest wynikiem zamierzonej aktywi- |nieznie znawca jeden z drugim — Pan 


zacji Bałut: Zaniedbana ta dzielnica położo mówi — Bevin? Wymawia się — Bi- 
KA c ICTWO. = gee A, PRZYSZŁOŚĆ BAŁUT na jest w samym sercu Łodzi, ma w przy wi : ii f 
akiero zie zinie Katy specjalną uwage Z tych krótkich informacji wnioskować szłości stać się naturalnym przedłużeniem wajn.. . ! 
wano na budownictwo szkolne, W możemy, że w roku 1949 zanotować będzie | śródmieścia, stąd też przyszłoroczne inwe Radiosłuchacze mający wątpliwości co 


związku z rosnącą z roku na rak liczbą | my moeli nasileni ZŁ 4 Ą cod ś dziać JE LĄ, sagit 
iani - en pao A i nasilenia r e , stye. dzielnicy stąć się winny ZACZ 80 az 
- dzieci w wieku szkolnym miasto stoi przed cu obót inwestycyjnych | stycje w tej y stąć się winny ą| do sposobu wymawiania nazwy „Stolicy 


koniecznością budowy nowych gmachów nieporównanie większa, niż w latach 1945 tkiem planowej przebudowy tej dzielnicy. BZ — Lake seriat (ezytaj: wada = 
szkolnych. Brak większych kredytów inwe > w ) oraz znanej miejscowości górski 
w Niemczech — Garmisch Parten Kir- 


A „Sany musi moro ADA N ya l R k den deista i:  Garmiis PAsżón Kiichi) 
a do budowy corocznie | ego chen (czytaj: Garmisz Parten Kirchen 
tezy szkolnego, zdolnego pomieścić 2 CI HLG! onym WIR: u — dowiedzieli się wreszcie od speakera 

koły powszechne. W roku przyszłym wy WE y żę = y = p m ga radiostacji „Warszawa IH“ (wtorek, bm., 


kończeny ma być kosztem 140 mil. zł j od i i ż i się: 
dany do użytku gmach szkolny na Karole- E 


wie. Poza tym wykonana ma być w stanie 
surowym budowa nowego gmachu szko!-, 
nego przy ul. Wólczańskiej 171. Równocze 
śnie zakończone mają być w roku przy- 
szłym fundamenty nowego budynku szkot | 
nego na osiedlu im, Montwiłła-Mireckiego. | 
W pozbawionej urządzeń społecznych dziel 
nicy chojeńskiej stanąć ma za linią obwo- 
dową w stanie surowym budynek dla no- 
wego przedszkola. W roku przyszłym mają R 
być ostatecznie wykończone w całości wnę | $$ 
trza nowego gmachu Biblioteki Publicznej, b 
przy ul. Gdańskiej 100. | 

W dziedzinie kovltury i sztuki na pierw- | 
szy plan wysuwa się budowa gmachu Te- 


Sekszs tudzież Garmiszpaltrzkichn. 


To wielki sekszs Polskiego Radia, że 
posiada tak uczonych speakerów. 


Dokąd dziś pójdz emy? 


Do Państwowego Teatru WP? „Z powodu 
remontu w miesiącu lipcu teatr nieczynny”. 
Do Teatru Powszechnego? „W miesiącu lip= 
cu weczynny”*. Nie ma jednak powodu do 
zmartwienia. Czynny jest, na szczęście, w lip 
cu Teatr Komeralny Domu Żołnierza (Da 

c $ szyńskiego 34), który wystawia tnteresującą , 
atru Narodowego. Monumentalny gmach | py, Zielonym Eimiu obficie zieleńia se stosy, jarzyn. Ułożone są w koszach, na sztukę p. t „Joanna z Lotaryngł!*. 
vire si ma pomos ROŚ, ob Say se: skrzynkach a aa: sżnroci ma SI. Nie tini to jednak Bouiących. Obywatele: TO WARTO ZOBACZYC! 


1500 widzów. wyposażony bę ie w naj UZO ||| ERZE | OEDS BEIRA I AIRES TERZ 11 EZR 11 COCA HE cya Rze DOE IEEE (ROK | ASRR) DBE |) AVES || ROR) EEAS) N EE REET) 
p , S 1705 dzi CZ ls 
nowocześniejsze urządzenia sceniczne. W 


m E 
roku przysziym wykonana ma być kosztem Te Wi U dorzm UĘ d cip wW A 


2 mil. zł, budov w stanie surowym. Od» 

ropę da użytku „machu teatralnego na- 

stąpić winno w 1951 r. Poza tym projektu- 8% . > z ._e > ° 

je się w goku przysiym rozszerzenio Mn- Istniejące jeszcze braki również będą usunięte 

p Szt 7 anie szeregu no- : » i i i 

wych sal wystawowych „jal THARE pra- Dwa miesiące temu pisaliśmy, że POMOC przemysłu dziewiarskiego, który stawia prze- Zgierzu. Przebicie sufitu pomiędzy pierwszym |. 
cówni konserwatorskich, we Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Zgie-| mysłowi bawełnianemi wysokie wymagania. | i drugim piętrem oraz zbudowanie pochylni, 


Oddany niedawno do użytku budynek | "zu nie chcą pozostawać na szarym końcu”, |PZPB w Zgierzu wymagania te w pełni zaspa-| przyśpieszyło i ułatwiło znacznie transport 


Filharmonii otrzyma w roku przyszłym Wówczaś fabryka wychodziła dopiero z kry | kajają. i N szpitlek. Dzięki temu ulepszeniu można było | 

rwą elewację fasady frontowej. 1 zysu, w jaki ją wpędziło poprzednie kierownic Poprawa jakości produkcji to zasługa za- skierować czterech ludzi do innej pracy. 4 
y d two. Dziś oglądać już możemy pierwsze owoce | łogi, a jednocześnie skutek wielu zmian orga- Usprawnienie organizacyjne i techniczne 
SANATORIA I SZPITALE wyślłków nowego kierownictwa, a przede | nizacyjnych i technicznych, przeprowadzonych | (poprzez wybudowanie pochylni i likwidację 
W dziedzinie zdrowia przystąpić ma wszystkim tow. Słańczyka — dyrektara tech- | przez nowe kierownictwo. Osiągniącia w tej | jednego magazynu), drogi przędzy z przędzal- 
miasto do budowy kosztem. 20 milionów zł niczhego fabryki oraz tow, Dominiaka, dziedzinie bym bardziej zasługują na uwag% i ni do przewijalm skraca również proces pro- 


Z planem jest juź więc na ogół biorąc, do-| że część załogi to pracownice nowe, ad nie-| dukcyjny i pozwala na zaoszczędzenie trzech 
brze, Jakość produkcji również się poprawiła. | dawna zatmdnione w przemyśle włókienni- etatów, ś 
W Mmtym, przy dawnym kierownictwie odsetek | czym, ? Zastosowanie przez dyr. Stańczyka odpo- 
przędzy I gatunku nie przewyższał 65 „Wa | Wprowadzenie pewnych viepszeń w ramach | wiednichw silna zyrzobiankach usprawni meant 


ambulatorium w szpitalu dziecięcyra Anny 
" Mari. Szpitale miejskie Św. Antoniego, 
św. Jena 6r4z Położniczo-Ginckolo giczny 
przyłączone mają być do miejskiej sieci 


wodociągowój w czerwcu wyniósł on już 97,3 proc, Warto | akcji „małej racjonalizacji” wpłynęła również || eliminuje skutecznie z odpadków zdalne jesz 
jodociągowej. 


> ) "Łe A kreś i j lal dodatnio na całkowity kształt pracy PZPB w|<ze do przeróbki wlókna. Przyczynia się to o- 
X sanatorium dla dzieci gruźliczych od podkreślić, że. firma produkuje przedzo Arce S inas czywiście do oszczędności surowca. Podobne 


dany ma być do użytku mowy budynek mie korzyści przynosi oddawanie do powtórnej 


peraman Z W A 
3 = 

szczący szkołę, ambulatorium i inn. W za } GH Q d GZ j UŁ przeróbki zwijek. 
niedbanej dzielnicy bałucekiej projektowa- ad FL ISY ji A y RZ Czy to wszystko razem oznacza, że w PZPB „ 
na ke dów nowocześnie pomyślanesa f E aj w Zgierzu jest już wszystko w porządku? Nia. © 
ośrodka zdrowia ‚który stanąć ma w oko- Już na ulicy, kilkadziesiąt metrów od bra- | 
licy ul. Limanowskiego. SEO weilnych MIRISE R my Errena] MEAT na chodniku cewki od ~ 

W dziedzinie opieki społecznej rok przy- Jak się dowiadujemy, w roku bieżącym| Na rok wstępny studiów medycznych za- | przędzy. Na podwórzu fabrycznym znacznie 
szły da w dzielnicy bałuckiej nowy budy-| na I rok studiów na Wydziale Medycznym | pisy rozpoczną się 1 września br. Należy | gorzej. Cewki i szpulki leżą po wszystkich ką- 
nek dzieluicowego żłobka dziecinnego. Pro | Uniwersytetu Łódzkiego będzie 500 wol | złożyć w sekretariacie studenckim metrykę | tach. A przecież na naradzie wytwórczej 19-ga 
jektowana jest również budowa pawilonu w | nych miejsc. Zapisy rozpoczynają się 15-80 | uro-zenia, fotografie, podanie, małą matu- | kwietnia stwierdzono, że właśnie brak cewęk 


Domu Starców na Wiśniowej. Górze. sierpnią br. włącznie. ; rę z okresu przedwojenkego, lub z okresu | hamu pracę fabryki. Na salach, między ma- - 
W dziedzinie sportu, do największych | Należy złożyć w dziekanacie Wydziału | okupacji, zweryfikowaną. przez Kuratorium | szynami i na gankach leży surowiec, 

inwestycji zaliczyć należy budowę hali | Medycznego następujące dokumenty: mę: | Okręgu Szkolnego Łódzkiego, oraz świadec- Są robotnice, kłóre utrzymują swoje miej- 

sportowej kosztem 185 milionów zł. Hala |trykę urodzenia, 3 fotografie, orygilał | two rocznej pracy zawodowej lub pracy na | sce pracy w czystości, odpadki zbierają do spe 

ta, jak wiemy stanie u zbiegu ulic Skorupki | świadectwa dojrzałości. roli. Na rok wstępny mogą zgłaszać się | cjalnych woróczków, maszyny należycie ob» 

i Żeromskiego, Wstępne roboty konstruk- O terminie egzaminów nastąpi oddzielne | chętni, którzy ukończyli 21 lat, jednakże | miatają i oczyszczają. Do nich należy ob. Jas 

cyjne przy budowie hali rozpoczęte zosta | zawiadomienie. nie przekraczają 32 roku życia. nina Nowacka, która do maszyny odnosi się” 


calą sumiennością i dzięki temu wyrabia not 
mę w bardzo wysokim stosunku oraz zdoby»*. 
wa nagrody we współzawodnictwie indywidu- 
alnym. Ala są jeszcze i takie robotnice, które 
nie ukochały swoich maszyn i nie dbają o nie, 
zapominając ,że jest to częsio przyczyną niz 
skiego wykonywania norm i niskich zarobków. < 


ną jeszcze w roku bieżącym. Ponadto prze 
prowadzone mają być dalsze roboty zwią 
zane z budową reprezentacyjnego stadionu 
sportowego w Parku Ludowym. W reku 
przyszłym rozpoczęta ma być również bu- 
dowa boiska sportowego na Chojnach. 


| r BZPB Nr 2 w przędzalmi (6 stm)) W PZPB Nr9 w tkalni (6 krosien) wy , Wydaje się nam, że i nie wszyscy majstra: 
Go usiyszymy PrzeŻ rad 0 TAA Jaina +" WEF Ama |:uucla się na czoło Feliksa Pakulska (105,3 wie należycie wypełniają ciążące na nich o% 
SE sara e e 70 5 śż g bowiązki. A przecież od majstra czy salowego ko 
PROGRAM NA ŚRODĘ, 14 LIPCA 1948 r. Ciesielska 150,% proc, Helena Wieszczygka |proc.). Stanislaw Rubik osiągnął 163,7 pr w siżrt elęnniu=zaloży porządek w: zalającu 
12.04 Dziennik, 12,25  Pieśai kompozytorów "4 strony) puqgnęła 1337 pros, Genawóła | W przędzałni — odznaczyły Sip Wałdysławs OŚRÓY y pi 
francuskich w wykonaniu Janiny Hupertowej, Pawlak 136,8 proc, Stefania Kasprzak | Kuśnierek (158,4 proc.) i Kazimiera Sobań x Jeżeli już mowa o porządku, to w żadnym 
12.45 „Człowiek  ustokrotniony**, 18.00 (4) i 185,4 proč, m Hoelonn. Brzozowska (3 fla: |ska (153,1 proc), wypadku nie można się pogodzić z tym, że ca- 
Koncert rozrywkowy. 13.45 — Igor Strawiński ny) 148,2 proc. „W tkałni na 6 krosnach W PZPB Nr 14 w tkalni (6 krosien) łe tony odpadków leżą na podwórzu pod go- 
14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy; 14.55 (Ł) Muzy- pierwsze miejsce zajęła Maria Drelich | psiąznęlu Zofia Szymańska 152,6 proc. W iym niebiem. Odpadki te są jeszcze całkiem 
ka obiadowa (pł), 15.06 (Ł) Komunikaty, (175,1 próc.). Bronisław Ciuta osiągnął IŚ | przodzalni odznaczyła się Kazimiera Sto dobrym surowcem, Część z nich bowiem na- 
1510 (L) Interludium z płyt, 15.20 (Ł) „O | proc. Mnria Tomczyk uzyskała 170,1 proc. |pień (522 wrzeć.) — 159 proc). daje się do przerobu w przędzalniach odpadr' 
hodowli kwalifikowanych nasion**, 15.30 „Idą Trona Drzewiecka 169,8 proc. Na „CZęÓ% | w pypB Nr 16 wyróżniły się prządki| | | kowych. Pozostałą część użytkowana być 
żniwa w Zielonej Wólce" m- and. muzyczna kach! odznaczyły się Zofia  Wielińska Alicja Coran 1000 wraaę. ARA prot), może przez przemysł papierniczy. Niestety, ©- | 
dla dzieci. 15,50 Muzyka lekka (pł) 16.00 (171,5 proe.), Irena Kucharska (1691 pr.) ROW etyk (872 wrzec. — 1642 próc.) statnie deszcze w dużym stopniu przyczyniły 
Dziennik, 16,30 Muzyka kameralna, 17.00 „Hal Maria Cieślak (148,1 proc.) Aurelin Lisowska RIA wrząc, — 148,5 pr. się da obniżenia wartości tych odpadków. 
łot — Tu Halinka'* — słuchowisko dla mło- W PZPB Nr 4 wśród majstrów wyróż O zyć 23 A sody) Dyrekcja fabryki tłumaczy się, Że za tan 
dzieży, 1120 Melodio. łflmowe, 17.56 Bicerymka | |ait się Stanieiw Wałęski (14710A) W TAPB NE 22 w pridNNÓÓĆ Eo | || atan odpowydnalnaśa panon ayeekae Bn 
P.K.Ó., 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska- | |Mieczysław Pawlak (JBL proe) i Zygmuni | Karolina Sozolow ska RSA w } icz Żowa. WYM się, Sr m aty wę A ym 
7ehć*, 18.05 „Przez lądy i morza'', 18.15 Au-, | | Tevez (1199 proc.). ozyśkąły po 152,2 proś 1 Apolonia aso „wypadku rację. ezależnie jednak od tego, 
YA Ą A KAŻ p ię Te] y Karmiort Pynjo (3 strony) po 161.6 pr: kto ponosi bezpośrednia winę zn marnotraw- 
dycja dla wojska, 19.00 „Nowe książki'* felie- W PZPB Nr 5 w tknini na  „czwór ; ROSE KOPÓW Ooae stwo, to fakt pozostaje taktem odpadki gniją. 
ton, 19.15 (Ł) Pogadanka językowa, 19.80 kacht odznaczyły się Maria Sęk (177,fpr.) w RZPB w Pa pm: w $ za w pk daje ię we Błach gru 
„Emancypantki'*, 19.45 „Święto Narodowe | | |Agnieszka Grabowska (177,5 proc), Anto- | 923 Aniela Ulman na 8 krosnąc 18.85 oli w». Odete Wigh NA RAE 
onei. 202 i ; ; : p A ; a Władysława Borowska (6 krosien) 1804 scyplina pracy. Odsetek nieobecności jest bar 
Francji'*, 20.30 Audycja Chopinowska, 21.00 nipa Domizża „(174,8 proc.), Maria Migdał rac. Na „czwórkach'* wyróżniły się Helena dzo wysoki. Organizacje partyjne t rada z8- 
Dziennik, 22,00 Muyzka taneczna (pł) 22.45 ay i a = kąd yć ZEŃ wes. PY <a] A jj. O kładowa nie prowadzą należytej akcji w kie- 
Lo x 1 n57 m j * 4 j ? 


(Ł) Koncert życzeń, 22.58 (Ł) Omów progr. 
lok. na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 


kre; 64,1 runku podniesienia dyscypliny. A przecież bez 
Pówłowanie 130%, tego nie może być mowy o zwiększeniu pro- 
dukcji i wydajności pracy, ani o poważniej 


a | (1665 proc, i Folona 


i fia Pi s 108,7 roc. j i 
ostągnęła Zotin Pietrasyek 108 -DEOS r.) W przędzalii odznaczyła się Pronisła- 


Muzyka taneczna (pł), 28.20 Program na ju- a Józefa Głogowska 163,1 proc. Na „czwór 


tro, 23.00 Ostatnie Wiadomości, 23.10 Muzyka. kach“! wyróżniły się Emila Janiszewska | Fa Spionek (750 wrzec. — -53,6 proe). j szym zwiększeniu zarobków. 
taneczna (płyty), 23.20 Program na jutro, (170,8 proc.) i Kazimiera Górecka (1560 W PZPR w Rudzie Pabianickiej (UW .* S 
23.30 Zakończenie audycji i Hymn, proc.), W przędzałnł (750 wrzec.) odzna: |krosicn) uzyskała Marta Majer 149,1 prot. Oczywiście „Kraków nie odrazu zbudowano”. 
ESOREM szyły się Helena Pęchorzewska (148 proc.) fa Bolesław Nowak RZ M rg Ba PZPB w Zgierzu mogą się w ciągu ostatnich 
7 Maria Cieślak (140,1 proe.). wicka (8 krosien) osiąpnęła ,8 proc, a kilku miesięcy pochwalić poważnymi osiągnię- 
IA tno że PS W PZPB Nr $ w S eri (780 wrz.) |Ralbina Psiuk 168,1 proc. Na „szóstkach' | | | ciami. Jeśli załoga f dyrekcja również. w przy- 
Z dniem t lipca rb. czagopisma WYE aae | uzyskała Helena Witczak 158,8 proce, a | wznaczyły się Halona Małecka (178 proc.) szłości nie będą ustawać w wysiłkach i tak, 
bezpośrednio przez wydawców zagranicę Maria Woźniak 157,8 proc. W tknlni na| Helena Bachman (1744 proc). W prze- jak dotychczas, dążyć do usunięcia braków, to, - 
będą mogły być przesyłane za taryfą ulgo „ezwórkach”* wyróżniły sig Maria Szmie|'zulni (3 strony) Anns Nowak i Helena miejmy nadzieję, że o wielu z zarzutów dziś 
wa wynoszącą 50 proc. obowiązującej ta- 181 proc) i Józefa Kruk (175,6 proc). Rarintok osiazneły no 163 procent. jeszcze aktualnych mówić będziemy już gi 
ryfy dla druków w obrocie zagranicznym. pi i 5 PRE PTA ZTZOYTEAIEE W TAERE o przeszłość w. 
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Dziś, dnia 11 bm. odbędą sie zabrania kół 
w nastspujących zakładach pracy: 
DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA LEWA Godz. 
13.30 — PZPW Nr 36 „Fabrykant'' i Szrejer; 
godz. 34ta — Warrant, PZPB Nr 4 — kola 2, 
4, 5; godz. 15-ta — Frytzhe, oddz. Przem. Rol- 
na; godz. 1644 — ŁZE, kóła 10 i 13; PZPW 
Nr 36 (Klajman), koła 1, 6 
DZIELNICA GÓRNA LEWA Godz 1550 — 
Warta" kolo 11 PZPB Nr 11; godz. 15.30 — 
POR 
DZIELNICA RUDA PABIANIORA Godz. 13 
— PZPB w Rudzi wykończąlnia; oddz. 
Lszy, zm, II lodcz, Igi, zm. ga 
DZIEDNICA STAROMIEJSKA Godz. 8mia 
—- PZBB Nr 2, Stiai Przemysłowa i Pożarma; 
godz. 1830 — PZPW Nr 35, okol 1, 2; godz. 


14-44 — PZPB Nr Swykończalnię zim I; PZPB.; 


Nr 2 — tkalnia zm. I-sza $ tkalnia przygo- 
towawcza; godz. 15fa — PZZPP Nr 2 — oddz 
4-t5 kolo 4te, WSGW, PZEW Nr 35 — od- 
dział 4-ty; godz leta — PZPIV Nr 35, oddz. 
Sci i Warsztaty MB. 

DZIELNICA BAŁUTY. Godz 14-ta — Gantle- 
man; godz, Ita — LWERD, Kolo Terenowe 
Radogoszcz. 

DZIELNICA £RóDMIEŚCIE. 
Dyrekcja Przemysta Miejscowezo; godz. 16-ta 
— PZPDz Nr. 2: „Blekłrosan''; godz. 16.30 — 
Państwowe Zakłady Bamochodowe, Wojewódz- 
ki Urząd Ziemaki, Liga Kobiet, 

DZTRĘNICA GORNA PRAWA. Godz. 13.30 — 
PZPW Nr 2. PZPB Nr 6 (feromskiego), 
Schweikort Guma; godz. 16-ta PZFW Nr 5 — 


(zsbraniae miiędzypirtyjne). 
DZIELNIOA WIDZEW. Godz. 13.30 — PZPR 
Nr 16 — zebranie miedzynartyjce szpularni 


(zim. I>sza); goda 14-ta — PZPB Nr 5 — Piz 
dzalmia amarykziska i egioską, zm. I-sz4, skro 
calnią, dwbłamia, motalnia, przewijalnia, zim. 
1-52, zobramłe międzypartyjne tkalni (zm. 
I-sza): gos 16-ta — Azhest — zebranie ogól- 
ne; gody JB-ta PZPR Wr 5 — Riuro Gentr>lna 
(zebranie miedzypartyina); godz. 18.15 — Mo- 
nop! Śpltytnsowy — RBazlśwnia. 

DZIELNICA GóRNA. Godz. 13ta — PZPW 
NEIT — (Stolaraw) — przędzalnia, zm. I-ga; 
godz 15.50 — PZPW Nr 17 (Zajherty przędzal 
nia odnadkowa* godz. 14-ta — PZPW Nr 36 
(Meisner) Kowalska (papa):. gódz. 15-ta 
Wniskowa Magnsyny Żywnościowe i Mumdh- 
roye: gdn I6-ta — Miyn „Korona'' i PZPW 
Nr 7 Oddział Gospodarczy. 


KOMUNIRAT ŁóDZETEJ KOMISJI 
SZROLENIA PARTYJNEGO 

W środę, tj. dnia 14 bm. odhędą się nasrę- 
pujsce wykładc: 

Górna Prawa @ godz. 17: „Partia. cze.owy 
wddziat klasy robotniczaj i narodu polskiego!" 
Ośrodek Nr 3 o godz. 13.30 „Sojusz robotniczo- 
chłopski w Polsce Tiudowej'* — Prelegent — 
Pietrzykowski PZPW Nr 1 o godz. 1% „Partia, 
czolowy oddział klasy robotniczej i narodn pol- 
skiego. HótRk B o godz, 19 Sojusz robotniczo 
chłopski w Polsce Ludowej. Prelegent — Mi- 
chalak. Zarząd Miejski o godz. 17 „Sojusz ro- 
hotuicza cblopski w Polsce Ludowej'* — Pre- 
legant — Gyreński. P.M.T. o godz. 15 „Partia 
czołowy oddział Klaty robotniczej 1 narodu pol- 
skiego”*, 
0.Z.PiBziew. Nr 2 o Boz. 15 „Klasa robotnicza 
awangardą w walce o rispodlerłość i wyzwole- 
nie społęóznę'* Prelegent Sokołowski. 
C.Z.P.P. o godz. „Dwa nurty w międzynarodo- 
wym ruchu robotniczym'' Prelegent — Rosiak. 


KOMUNIKAT 

UWAGA — DTRERTOBZY. RIFPROWNICY, 
PERRSONALISCI I PRZEWODNICZĄCY RAD 
ZAĄKŁADOWYWH, KOMITRTY WSPÓŁDZIĄ. 
LANIA DZIELNIC: STAROMIEJSKA PPR, 
RQZINY — PPS. ZIELONA — PPS, SPóŃŁ. 
DZIELCÓW — PPS i NOWE ZLŁOTNO — FPS 

Dziś dnia 14. bm. o godz. 17.6] odbedzie się 
w lokalu b. Teatr Poputarnego, Ogrodowa 16, 
miedzypartyjna ońmawa dyrektorów, kiorow- 
ników, personalistów i przewodniczących Rad 
Zakładowych. Stawiennictwo obowiązkowe, 


=- 


— 


UWAGA KOLPORTERZY 

Wydział prenumeraty zbiorowej „Głosu R3- 
Łotniczego** i „Trybuny Wolności” uńiewaź- 
nią bioczei kasowe od Nr 98 — 147 „Głosu 
Robotniczego i „Trybuny Wolności” od Nr 
1677—1726. zgubionych przez  instrukt>ra 
Iziejnicy Śródmieście Prawa tow. Pabiań- 
sklęgo Józefa, 

Jednocześnie zawiadamiamy, że na Dzielni- 
cy Śródmieśce Prawe p. 0. instruktorą jest 
tow. Rsbielski Star/staw. 4234-K 


ZARZĄD OKRĘGOWY PAŃSTWOWYCH 
NIERUCHOMOŚCI ZAEMSKICH W ŁODZI 
otłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na instalację certrali telefonicznej (cztery 
polaczenia miejskie i 20 dodatkowych) wraz 
kompletnym urządzeniem centrali jak łączni- 
<a, aparaty dodatknwe itp.) Oferty w zamk- 
niętych kopertach z napisem „Oferta na in- 
stalącję centralki Telefpnieznejć należy skla- 
dać w Referacie Gospodarczym ul. Piotrkow- 
ska 10 — II pięfro cc 30. 7, bn Otwarcie ofert 
nastąpi tegoż same- dnia:0 godz. 12. Zarząd 
Okręgowy zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferty bez względu na oferowaną su- 
mę oraz unieważnienie przetargu bez podania 
powodów. 


Wydawca Woj Komitet PPR w Łodzi. Komitet Reriakcytny Red 1 Adm Łódź, Piotrkowska GA. Telefon 


ogłoszeń; Piotrkowska 55, tel, 111-350, Konto 


| 
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Zjednoczenie Przemysłu Budowy Maszyn Włókienniczych 
Łódź, Plac Zwycięstwa 2 


Zaangażuje na wyjazd do podlegiej fabryki 
W ZIELONEJ GORZE: 


na stanowiska: 


1. NACZELNEGO DYREKTORA USPOŁECZNIONEGO 
Inż. MECHANIKA z praktyką warsztat. ewent. doświad- 
czonego administratora ze znajomością tech. fab. metali; 


2. DYREKTORA ADMINISTRACYJNEGO; 
3. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 


Do KAMIENNEJ GÓRY: 


1. INŻYNIERA MECEANIKA z praktyką warsztatową ną 
stanowisko dyrektora technicznego. 


Warunki do omówienia, mieszkanie zapewnione. 


KOMUNIKAT 


W Nr 31 „Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej“ pod pozycją 208 zostało ogłoszone rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dnia 17 czerwca 1948 r w Sprawie 
zmiany rozporządzenia z dnią 31 października 1946 r. 
o księgach handlowych uproszczonych i podatkowych 
(Dz. U.R.P. Nr 65, poz. 365). ` 

Rozporządzenie to m. innymi wprowadza z dniem 
1 lipca 1948 r. dla podatników prowadzących księgi 
handlowe lub uproszczone obowiązek udowadniania 
sprzedaży towarów dziennymi zestawieniami sprzedaży, 
prowadzonymi przez sprzedających. 

Dzienne zestawienia sprzedaży muszą być ponumero- 
wane i ujęte w oprawioną księgę, zaświadczoną przed 
rozpoczęciem jej prowadzenia przez Urząd Skarbowy 
(Rewizyjny) właściwy dla podatnika w sprawach po- 
datku obrotowego. 


Zestawienia sprzedaży powinny zawierać poszczegól- 
ne kwoty transakcji sprzedaży dokonanych przez sprze- 
dającego i wpisanych do zestawienia w chwili sp aży. 

Każdy sprzedający pewinien prowadzić osobną księgę 
dziennych zestawień sprzedaży. . 

Zestawienia sprzedaży powinny być codzienne zsumo- 
wane i podpisane przez sprzedającego. 

Obowiązek prowadzenia dziennych zestawień sprze- 
dąży w omówionej formie nie dotyczy: podatników obo 
wiązanych do udowadniania przychodów gotówkowych 
kopiami kwitów z bloczków urzędowego nakładu, przed- 
siębiorstw państwowych lub samorządowych, oraz przed- 
małe pozostających pod zarządem państwowym 
lub samorządowym. 

izba Skarbowa podaje do wiadomości, że do prowa- 
dzenia dziennych zestawień sprzedaży na terenie m. Ło- 
dzi, obowiązani są podatnicy, prowadzący księgi upro- 
szczonę, natomiast w okręgu Urzędów Skarbowych z po- 
za Łodzi — podatnicy, którzy prowadzą księgi handlo 
we i uproszczone. 

Niewykonanie obowiązku prowadzenia dziennych ze- 
stawień Bprzedaży powoduje nieprawidłowość ksiąg i po 
minięcie ich jako dowodu w postępowaniu podatko- 
wym, a nadto stanowi wykroczenie skarbowe zagrożo- 
ne karą pieniężną porządkową do 30 tys. zł. lub też w 
wypadku recydywy — występek skarbowy zagrożony 
karą grzywny do 50 tys. zł. (art. 142 i art. 138 $ 2 pra 
wa karnego skarbowego) 


Łódź, dnia 10 lipca 1948 roku. 
4224-K » IZBA SKARBOWA W ŁODZI 


Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem zgłaszać w Wydziale Personalnym od godz. 10 — 13. 


OWYCH 


oszczepy — Kule do 
rzutów dostarcza Jan 
Pujdak i Ska, 
Piotrkowska 83 


pO WSZYSTKICH GAZE 


ŻĄŁATWIA 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Na miejscu: 
1 INSPEXTOR-INSTRUKTOR KSIĘGOWOŚCI, 
1 REFERENT WYDZIAŁU GOSPODARCZEGO, 
1 REFERENT WYDZIAŁU TRANSPORTU, 
t INŻYNIER BUDOWLANY, 
1 REFERENT WYDZIAŁU ODBUDOWY I INWESTYCJI, 
4 MASZYNISTKI, 
1 KORESPONDENT, 
1 RACHMISTRZ, 
1 KALKULATOR ze znajomością księgowości, 
1 KORESPONDENTKA-MASZYNISTKA, 
1 REFERENT WYDZIAŁU EKSPORTOWEGO, 


S REFERENTÓW BIUROWYCH z praktyką i znajomością 
korespondencji, 


1 MAGAZYNIER, 
1 INSPEKTOR TECHNICZNY, 


1308-P 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
Biuro Budowy Zakładów Wiókienniczych w Łodzi 
ogłasza przetarg nieograniczony 


na wykonanie dźwigaru osobuwo-tnwarowego (nośność 
1.000 kg.) dla Państwowych Zakładów Włókienniczych w Ka- 
liszu przy ul. Majkowskiej nr 13. Szczegółowe warunki tech= 


niczne i informacje można otrzymać w Biurze Budowy Za- 
kłactów Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 oraz 
w Dyrekcji Państwowych Zakładów Włókienniczych w Ka- 
liszu, ul. Majkowska nr 13. Oferty należy nadsyłać do Biura 
Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewi- 
cza 47 do dnia 26 lipca 1948 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 


26 lipca 1948 r. d godz. 12-tej mir. 15. 4227-10 


Poważna Firma Państwowa 


poszukuje od | sierpnia 1948 energicznych 


1 Kierownika Wydziału Gospodarczego 
1 Kierownika Wydziału Zaopatrzenia 
1 Głównego Magazyniera 


Oferty do B. O. „PRASA“ Łódź, Piotr- 
kowska 55 pod Ñr 7777 


DYSKI 


PRACOWNIA 
KOŁDER i BIELIZNY 


Łódź 


Łódź, ul. Próchnika 11 


ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę: 


„=PIOTRKOWSKA SS] 
TELEFON 111-50 


mi elektrycznymi i przekiadniami, 


AMON NON 


H 


Kapalska Janina 


ATTEN LASTVOOPEEEEETEAT OUTLIVE TEERIRANTA TINEA 


BIURO KONSTRUKCYJNE P, F. S. J, Nr 4 


1) 16 sz*. pomp wiskozowych wraz z sünika- 


a na dostawę i montaż w P. F. S. J. Nr 4 
1 szt. suwnicy montażowej o nośności 7,3 


Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO legitymację służbową M. O. 
Nr. 28505 seria F. R. Wota Weronika. 
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Grzegorek 
Adam, Kątna 24 m. 81, 4299-g 
ZGUBIONO legitymacje PPR.  Wójcikowski 
Stanisław, Kilińskiego 104. 4300-q 
ZGUBIONO odcinki wymeldowania, zaświad- 
czenie ubóstwa, Miszurowa Ewa, Próchnika 
54 m. 1. 

ZGUBIONO legitymację tramwajową niebie- 
ską, Bąk Franciszka, Kopczyńskiego 89. 
ZGUBIONO legitymację PPR, książeczkę 
Ubezpieczalni. Z'enłalak Marian, Jaracza 18. 
ZGUBIONO kartę RKU — Łódź, odcinki 
wymeldowania, dowód repatriacyjny,  Zdro- 
jewski Jan, Chrobrego 4. n 
ZGUBIONO legitymację tramwajową. 
trowska Helena, Franciszkańska 30. 
ZGUBIONO legitymację tramwajową i bilet 
miesięczny na tremwaje podmiejskie. Dol- 
mak Włądysław. Robień AB. 4218-0 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną na miesiąc 
lipiec. Przyborczyk Ignacy. Plac Zwycięstwa 
m. 16. A221-g 
ZGUBIONO dowód osobisty leg. PPR Ole- 


Pio- 


4311-K | sińska Antonina, Gdańska 131. 


PKO VII-1505. Zakł. Graf. R. S.. W. „Friss“. 


| 


ZGUBIONO książeczkę Ubezpieczaln! Społścz 
nej, Stamisławska Haltna, Bobowa 11. 
Zaofiarowanie pracy 

OŚRODEK konfekcyjny Nr. 4, Łódź, ul. Ster- 
linga 26 poszukuje 2-ch samodzielnych księ- 
gówych i majstra na krosna angielskie. 
Zątoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
CENTRALNY Zarząd Przemysłu Włókien- 
niczego — Biuro Protekłowania Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi, ul. Sienkiewicza 
47 zaangażuje do projektowania na bardzo 
dobrych warunkach umownych wysoko 
kwalifikowanych inżynierów jį techników, 
następujących specjalności: architektów, elek- 
trotechników, instalatorów, mechaników, włó- 
Kienn ków,  energetyków i  kosztorysistów 
4309-K 


oraz maszynistki. 


PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE 
Oddz, III 


zatrudnią: 
MURARZY, 
CIEŚLI oraz 
PRACOWNIKÓW 
NIEWYKWALIFIROWANYCH 


Zgłaszać się ul. Senatorska 21 
306-K w godzinach urzędowych 
mp —— i i z 


ton, 

3) na dostawę i montaż w P. F. S. J. Nr 4 
3 identycznych suwnic o nośności 1 tony 
każda, 

Szczegółowe informacje, warunki ofertowe, 
druki można otrzymać w Biurze Konstruk- 
cyjnym Odbudowy P. F. S. J. Nr 4 w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 47, Oferty należy składać do 
Eiura Konstrukcyjnego do dnia 3 sierpnia rb. 
godz. 10.00. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 
sierpnia rb. godz. 12.00. 4230- 


a ym c i b, a s i 
BIURO KONSTRUKCYJNE ODBUDOWY 
P.F.5.J. Nr 4 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY NA: 

1) wykonanie 43 szt. zbiorników wiskozy w/g 

rysunku, 

2) na dstawę wraz z montażem w P, F. S. 
Nr 4 kompletnej wyparki w/g rysunku 
wraz z wszelkimi przewodami i armaturą, 

3) 4 szt. chłodnie do aparatów wypatnych dla 
kwaśnej kąpieli. oraz 3 szt. podstaw do 
tych chłodnic w/g rysunku. g : 
Szczególowe warunki przetargowe, druki 

ofertowe z rysunkami, i informacje można 

otrzymać w Biurze Konstrukcyjnym Odbudo- 
wy P. F. S, J. Nr 4 w Łodzi, ul, Sienkiewi- 
cza 47, Oferty należy składać do Biura Kon- 
strukcyjnego do dni: 3 sierpnia do godz. 10-ej. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 sierpnia br. 
o godz, 12-0j, 4231-R 


y: Redaktor Naczelny 218-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-391 Dział 
A dmintstracfa nie przyjmuje odpowiedzialność I za terminowy druk ogłoszeń, D-019878 


a | 
TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącn lipon te- 
ar nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącn Iipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuilla pt. | 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ“ 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA“ 
y Piotrkowska 243 

Dziś | codz, o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha, Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- | 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków —l 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie | 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz, 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII“ z Ireną Fichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakuhińską, Janusz Jaroń, Michał Me- 
Wma, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina AxXera, kompozycja pla- 
stvczna Otto Axera, 

Kasa czynna od t2-ej, tel. 123-02. 

Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie* z udziałem całego zespołu, 


ROPKOSZNA DZIEWCZYNA 

Teatr „Osa“ przygotowuje jedną z najlep- 
etych komedii muzycznych świata, p. t.i „Roz- 
koszna dziewczyna”, 

Do obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew 
czyny” w „Osie“, kierownictwo teatru zaanga 
żawało szereg nowych wybitnych sił aktor- 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Teatr „SYRENĄ' Traugutta 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
BEA, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10—13 | od 16-0j. 


——— 1 


KINA 


ADRIA — Z powodu remontu, kino nieczyn- 


ne. 

BAJKA — „Kulisy Wielkiej Rewii” 
godz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Monsieur La Souris, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz, 13,3%. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przemiesiono 
do kina „Hel”. 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
i Zaar. Nr 20", godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 
11, 12, 13. 

HEL (dla młodzieży) — „Mali detektywi", godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA — „Guwemantka", 
niedz. 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
Bodz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30, 

PRZEDWIOŚNIE — „Oflag XXVII", godz.18, 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Casablanca“. 

ROMA — „Płomień Nowego Orleanu", godz. 
18, 20; w- niedz. 15; 

REKORD — „Wieczna Ewa“, qodz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 


godz. 18, 20 w 


STYLOWY — „Zagubione dni“; godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 
ŚWIT — „Na tropie zbrodni”, godz. 18,30, 


20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Gasnący płomień”, 
aodz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

TĘCZA — „Błyskawica; godz. 17, 19, 215 w 
niedz. 15. 

WISŁA — „Melodia serc”, godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz, 13,30. 

WŁÓKNIARZ — Melodia serc“, godz. 15,30, 
18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Monsieur La Souris", godz. 15, 
17,30. 20: w niedz. 12,30. 


PRZETARG 
ZJEDNOCZENIE 
, PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Fabryka M-1 w Żychlinie 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowe hali fabrycznej i budynku biurowo- 
warsztatowego o kubaturze około 
25.000 m sześc. 

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacie 
otrzymać można w Dziale Inwestycji Fabryki 
M-1 w Żychlinie codziennie od godz. 8-ej do 
16-8j. à 

Oferty w zalakowanych kopertach z nap- 

sm: „Oferta na budowę kali fabrycznej”, na- 

eży składać w Dziale Inwestycji Fabryki M-1 
w Żychlinie do dnia 28 lipca br. do godz. 
13-ej. 

Przetarg odbędzie sę w tym samym dniu 6 
godz. 14-e). 

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 
wadium przetargowego w wysokości 1 proc. 
pfernwanej kwoty, które wpłacić należy na 
konto nr 20.142, KKO — Kutno, Oddz. Ży- 
chlin, lub też w kas'e fabrycenej. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyhoru oferenta niezależnie od oferowanej su- 
my, zwiększenie luh zmniejszenie ilości robót, 
jak również unieważnienie przetargu bez poda- 
nia przyczyn i wypłacenia odszkodowania. 


D-019876 4325-k 
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Ze sneriu 


AResói Bek, ezani Pietraszewski... 


Tylko Gabrych zdobywa „Naramiennik” 


Dwie godziny emocji na torze helenowskim 


Wyścigq e Nara- 
miennik Łodzi wzńu- 
dził wczoraj wśród 
miłośników kolar- 
stwa duże zaintere- 
sowanie. Tor hale- 
nowski po dłuższej 
przerwie spowodo- 
wanej między inuy- 
$ mi pogodą, znów ©- 
tył} a wypełnione 
trybuny  dłuqo roz- 
brzmiewały entuzja- 
$ styczaymi okliska- 
mi, 

Kulminacyjnm pun 
klem wczora'szych 
zawodów był wyś- 
ciq na 50 klm. z 5 
finiszami, o „Nara- 
miennik Łodzi”, Ftó- 
ry był zdrazem ġe- 
meralną mróbj nā- 
szych kolarzy przed 
czekającym ch ciu 
godystansowym mi- 
strzóstwem Polski na torze, 

Do wyścigu o „Naramiennik” sładęło 16-1u 
zawodników z Napierałą, Siemińskim, Kuder- 
tem, Wrzesińskim i Grynklewiczem z Warsza- 
wy, Nowoczkiem i Paprockim ze Śląska, Kazi- 
mierczakiem i Frączkowiakiem z Poznania i 
całą stawką łodzian z Bekiem, Pietraszewscim 
i Gabrychem na czele. 

Z pewnością wszystkim się zdawało, że wal 
ka rozegra się jak zwykle pomiędzy dwoma 
łodzianinami Bekiem i Pietraszewskim, tym- 
czasem los tym razem chciał inaczej. Po kil 
ku okrążeniach nastąpiła kraksa, której ofia- 
rą obok majsilniej poturhowanego Leśkiew:- 
cza«padli Grynkiewicz | Bek. Wskutek tego 
Bek utracił blisko 200 metrów do czołówki 
i przez 30 klm. musiał gonić wraz z Napiera- 
łą. Kuderlem i zmieniającymi się na zmianę 
Kazimierczakiem i Frączkowiakiem czołówkę. 
Trzeba przyznać, że to w dużym stopniu oży- 
wilo wyściq. Pod nieobecność Beka każdy fi- 
nisz był bardziej ciekawy, gdyż siły były bar 
dziej wyrównane. 

Pietraszewski nie był wczoraj „w sosie”, 
lub być może rezerwował siły na koniec wy 
ściqu, dość, że finisze pierwsze stały się łu- 
pem innych. Łodzianin jednak doskonale dy- 
klował tempo i tylko jemu należy przypisać, 
doskonały czas wyścigu 1:14,576 godz. Na 
ostatnich niemał okrążeniach (110) Pietraszew 
ski złapał gumę i musiał „wysiąść” z wyści- 


gu, chociaż w ogólnej punktacji prowadził 
juź pod koniec zdecydowanie, 

Ostatnie dwa finisze wygrał Bek, ale nie to 
przyniosło mu największe brawa. Wspaniały 
był pościg Beka za czolówką. Pierwszy atak 
nie udał się, dopiero za drugim razem na 72 
okrążeniu cała trójka Bek, Napierała i Ku- 
dert przypuszcza drugi atak, który kończy się 
dogonieniem cwołówki najpcerw przez Beka, 
zaraz po trzecim finiszu, a później przez war- 
szawiaków. Te dwa jednak finisze nie wystar- 
czyły do odebrania zwycięstwa bardzo dobrze 
jadącemu Gabrychowi, który po ciężkiej kon- 
tuzji zeszłorocznej doszedł już do siebie. Ga- 
brych wygrał pierwszy finisz, a w drugim i 
piątym był drugi. 

Na dalszych miejscach w ogólnej punkta- 
cji uplasowali się: Bek, Wrzesiński, Sałyga, 
i Siemiński, 
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Siązacy Nowoczek t Paprocki, którzy ni: 
mają do swej dyspozycji toru wypadli nadspo 
dziewanie dobrze. Przez cały czas jechali w 
czołówce wytrzymując o$stre na oqół tempo, 
co udawało się często takim „asom”, jak Ku- 
dert i Napierała. 

Wyniki techniczne: Wyścig o 
nik" 125 okrążeń z 5 finiszami: 
Gabrych (Odzież) — 1:14576 (10 pkt) 
Bek (ŁKS) 8 pkt, 

. Wrzesiński (Warszawa) 6 pkt. 
Sałyga (Partyzant) 4 pkt. 
Siemiński (Warszawa) 2 pkt, 


„Naramien- 


ma w = 


W wyścigu dla kartkowiczów na 10 kim. 
zwyciężył Zawadzki (Zjednoczone! <rfeq Zwa 
lińskim (Zjednoczone) — 6:19, a w wyścigi 
na 10 kim. dla licencji B Umiński (ŁKS) przed 
Forysińskim (ŁKS) — 6:03, (Kr.) 


Turyści z 


Pabianic 


zdobywają pierwsze me'sce na zjeźdz e turystycznym DKS-n 


W ubiegłą niedzielę, od- 
byl się Drużynowy Okręgo- 
wy Kolarski Zjazd Tuy- 
styczny do Łodzi, zorganizo- 
wany przez Sekcję Kolar- 
ską Wiókienniczego Związ- 
kowego Dziewiarskiego Klu 
bu Sportowego w Łodzi. Do 
Zjazdu zgłoszone zostały trzy osobowe druży- 
ny kolarskie, z następujących Klubów: ŁKS 
9 drużyn, PTC 3 drużyny, DKS 3 drużyny, ,Bo- 
ruta"—Zqierz 2 drużyny, „Zjednoczone” 1 dmi- 
kyna, „Świt* 1 drużyna, „Partyzant” 1 druży: 
na, razem 20 drużyn — 60 kolarzy, Wystarto- 
walo do Zjazdu 18 drużyn. Ukończyło | skla- 
sylisowano zgodnie z regulaminem B drużyn, 
w maslępującej kolejności: I — drużyna Nr 8 
PTC, 100 km, przeciętna 15 km na godziną, 
II — drużyna Nr A DKS, 100 km, przeciętna 


94 km- przeciętna 14,3 km, WII — drużyna 
Nr 5 „Bornta”, 98 km, przeciętna 14 km. 
VIII — drużyna Nr 17 ŁKS, 85 km, przeciętna 
13,9 km. 

Na metę Zjazdu, przed czasem przybyły 
drużyny Nr 11 i Nr 14 z ŁKS, po czasie dru- 
żyny Nr 2 DKS, Nr 18 „Zjednoczone i Nr 20 
„Partyzant”. Zdekompletowane zostały na tra- 


Pływacy „Włókniarza* zgierskiego 


przegrywają z Orkanem 


W ub. niedzielę, w Krotoszynie został ro-|z poznańskiej „Warty”, 
zegrany mecz pływacki Włókniarz (Zglerz) — | przedet 


RKS „Orkan“ zakończony zwycięstwem gospo 
darzy w stosunku 65:56. Należy przy tym nad- 
mienić, że drużyna „Włókniarza” zasilona by- 
ła zawodnikami z WZKS „Zjednoczone* Przy- 
borowskim, Nikodemskim i Kroqulcem, nato- 


miast „Orkan” — Cichońskim i Bóruszczakiem 


ame M wi 


Produkcji Państw. Fabr. Chem, Farm. 
Żądać w Aptekach ji Drogeriach 


W dniu wezorajszym przy wypełnionej 
licznie zgromadzoną publicznością sali roz- 
począł się w Okręgowym Sądzie Karnym 
proces T-iu oskarżonych, byłych pracowni 
ków Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego, 
Oskarżeni idąc w ślady swego ówczesnego 
dyrektora, Stanisława Dowbora, nie załat- 
wiali petentów w OUŁ bez lapówki. 


Rozprawa odbywa się w trybie doraź- 
nym. Przewodniczący sędzia Blichowicz, 
oskarżenie popiera prokurator Komisji Spe 
cjalnej, ob. Romaniukowa, bowiem Komi- 
sja Specjalna prowadziła szczegółowe do: 
chodzenie w tej sprawie. Oskarżonych bro 
ni 8-iu adwokatów, zeznawać będzie 25 
świadków. 

Akt oskarżenia zawiera dokładny opis 1 
uzasadnienie przestępstw. zarzucanych os- 
karżonym. W ciągu roku 1946 i 1947 Ste- 
fan Gruszczyński, Engeniusz Przybycień, 
Jan Lamkiewicz, Włodzimierz Kiryk, Jó- 
zef Adamczewski, Czesław Herbich i Jan 
Poleski zajmowali kierownicze stanowiska 
w OUL w Łodzi. Zamiast sprawiedliwie 
przydziełać petentom mienie poniemieckie 
zależnie od ich podań i sprawdzonych po- 
trzeb załatwiali pozytvwnie tylko tych, 
którzy wreczali im łaonówki. Wedłues aktu 


wyniki techniczne 


następująco: h 
i Cichoński („Orkan”) 
(Włókniarz) 1,29,4. 


awiały się 

100 m styl. klas.: 
120,5; 2) Nikodemski $ 

200 m styl dow: 1) Mrówczyński (Włók- 
niarz) 2,56,5; 2) Darzkowski (Włókntarz) 3,05,4. 

100 m st, grzb.: 1) Boruszczak (Orkan) 1,26,0; 
2) Krogulec (Włókniarz) 1,30,5. 

200 m st. klas.: 1) Nikodemski (Włókniarz) 
3,09,9; 2) Sutt (Orkan) 3,14,2, 

100 m st.dow.: 1) Mrówczyński (Włókniarz) 
110,5; 2) Darzkowski (Włókniarz) 1,12. 

Skoki: t) Przyborowski (Włókniarz) 106 p; 
2 Szlachta (Orkan) 105 pkt. 

Sztafeta 3x50 m st. zm.: 1) „Orkan” 1,423; 
2 Włókniarz 1,57,2. 

Sztaleta 5x50 m st, dow.: 
2) Włókniarz 2,49,1. 

Zawodom przyglądało się około 3.000 osób. 


tr) „Orkan” 2,48,9; 


Pojętni uczniowie Dowbora 
przed Sądem 


Łapówki w posiec. nien ędzy, pożyczek i — jedwatnych pończoch 


oskarżenia Gruszczyński na stanowisku na 
czelnika Wydziału Powierniczego pobrał w 
sumie 315 tys. zł., inni natomfast sumy od 
50—200 tys. zł. 

Oskarżeni zasadniczo przyznają się do 
winy, z tym jednakże zastrzeżeniem, że 
kwestionują wysokość niektórych sum, O- 
brona ma niezwykle trudne zadanie do speł 
nienia na tym procesie, odsłaniającym nie 
słychane szkodnictwo społeczne w postaci 
nadużyć urzędniczych. Stara się więc winę 
niektórych oskarżonych przerzucić na karb 
ich rzekomej niepoczytalności umysłowej. 
W ten sposób obrona usiłuje wytłumaczyć 
oskarżonych Adamczewskiego, Herbicha i 
Gruszczyńskiego. Rzeczą Sądu będzie roz- 
strzygnąć, czy w chwili popełniania prze- 
stępstw oskarżeni rzeczywiście działali ze 
zmniejszoną poczytalnością ,nie zdając S0- 
bie sprawy z wagi przestępstw. 

Oskarżony Gruszczyński zeznaje przez 
kilka godzin, przyznając się jedynie do po 
brania łapówek w trzech wypadkach na za- 
rzucanych mu kilkanaście, Twierdzi, że wie 
le spraw załatwiał na wyraźne zlecenie dy- 
rektora Dowbora a inne sprawy na polece 
nia wielu komisji opiniodawczych. istnte- 
jacych przy OUL, Tłumaczy się epilepsją. 
choroba serca. oraz atakami szału jakie 


149 km, If — „Świt”, 99 km, przeciętna 14,8 
km, IV — drużyna Nr 10 ŁKS, 98 km, przecię!-| # 
na [47 km, V — drużyna Nr 7 PTC, 98 km, 
przeciętna 14,6 km, VI — drużyna Nr 13 ŁKS, 


sie dntżyny Nr 9 i Nr 15 z ŁKS, nie zgłosiła 
się na mecie drużyna Nr 6 „Boruta”, zdyskwa- 
lfikowane zostały drużyny: Nr 3 DKS za prze- 
kroczenie przeciętnej na trasie — 15,06 km na 
godżinę i drużyna Nr 12 ŁKS za identyczną 
rasę i punkiy meldunkowe, tak — jak druży- 
na Nr f0 również z ŁKS. 


— 


Z historii 
nowożytnych Igrzysk 
Qlimpiiskich 


A oz aE 


zen" 


Antwerpia 1920 7 


p ierwsza wojna światowa mworymiła emia- 
letnią wyrwę w historii nowożytnych 
igrzysk. VII; Olimpiada odbyła się doniaro 
w 1920 roku w Antwerpii. Po maz pierwszy 
startuje w nich Nurmi, x 


Oto jej wyniki: 

100 m, C. W. Paddock (USA) — 10,8 
200 m. A. Woodring (USA) — 22 

400 m. B, S. D. Rudd (Płd. Afryka) — 49,6 
800 m. A. G. Hill (Anglia) — 1:53,4 

1500 m. A, G, Hill (Anglia) — 4:01,8 
5.000 m. J. Guillemot (Francja) — 14:55,6 
10.000 m. P. Nurmi (Finlandia) — 3145,6 
10.000 m, P. Nurmi (Finlandia) — 3t:45,8 
400 m. pł. F. F. Loomis (USA) — 54 
Kula V, Poerhoelae (Finlandia) — 14,81 


Oszczep J. Myrra (Finlandia) — 65,78 

Dysk E. Niklander (Finlandia) — 4468 
Skok wzwyż R. W. aLndon (USA) — 194 
Skok wzwyż R. W. Landou (USA) — 1,94 
Tyczka F. K, Foss (USA) — 3,80 
Dziesięciobój Lovland (Norwegia) — 6.014 p. 
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go nawiedzają po wypiciu.. 3-ch kieliszków 
wódki. 

Oskarżony Przybycień — naczelnik wy- 
działu ©ćwidencyjno-szacunkowego przy- 
znaje się również do szeregu nadużyć, 
Oskarżony Kiryk mówi: „Traktowałem ła- 
pówki jako wyraz wdzięczności ze strony 
petentów“. Poza pieniędzmi otrzymywał 
również pończochy jedwabne. Doręczał on 
petentom akt kupna i sprzedaży i w koper- 
cie „w czasie pożegnania — jak twierdzi — 
otrzymywał on 1—3 tys, zł. Poza tym 
otrzyma? szereg pożyczek, których nie zwra- 
cał. Kiryk w czasie składania zeznań pła- 
cze i stara $ię wzbudzić litość na sali sądo 


Mówi, że jest chory na neurastenię i że mu 
siał się leczyć, 

Bezwzględnie obeeni oskarżeni — urz 
nicy OUL, to pojętni uczniowie byłego dy 
rektora „Stanisława Dowbora, którego cień 
unosi się nad tą sprawą. Przykład szedł 
zgóry — dyrektor pozwalał sobie na nadu 
życia milionowe, a jego urzędnicy nie gar; 
dzili również „ubocznymi zarobkami”. 

Jakoś wtedy żaden z nich nie starał się 
wykazać niepoczytalnością umysłową — 
brali, co się dało — żaden z nich nie choro- 
wał. Zamiast przydzielać warsztaty pracy, 
meble czy inne ruchomości robotnikom 
łódzkim przydzielali je tym, którzy mów 
gli im słono za ten przydział zapłać ” 

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy. 
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